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PRENUMERATA wynosi w K.akowie: 
miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 Kor., 

za odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hal.

Naprowincyi: miesięcznie 2 kor. 70 h., 
kwartalnie 8 kor. W państwie Nie- 
mie kiem kwartalnie 10 kor., w innych 
państwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 hal.

Cena numeru pojedynczego 10 hal. 
Cena numeru poniedziałkowego 4 h.

GŁOSNAROBU
Wychodzi codziennie o godz. 6-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt.

W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. 8-ej rano i o godz. 6-ej wieczorem.

Listy pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inseraty nadsyłać można franco 
do Administracyi „Głosu Narodu".— 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. keklamacye nie- 
opieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakeya nie 

zwraca.

Adrec Red.: Ul. św. Krzyża L7. Adres 
tel. „Głos N aroan" Kraków. T el. Nr. 190

OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu", róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L. 7. Od miejsca za wieisz drobr.em pismem (petit) za pkrw sij raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za pierw­
szy raz, każdy następny 12 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za K a ż d y  raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załącznik: do „Głosu Narodu (prospeKty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a i k. od 100 egz. dla miejscowych pre­
numeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pa^aż Hausmana), w Wiedniu Haasenstein & Vopler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R Mosse, H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe, w Budapeszcie J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 0ftć

de Trevise, F. Jones & Cie, A. Lorette.

Kolej północna
na z i e m i  p o l s k ie j .

I.
Sprawa odniemczenia, a raczej odżydze- 

nia dworca krakow skiego i galicyjsko-ślą- 
skich linii kolei północnej, zajmuje żywo po­
ważne koła naszego obywatelstwa, jak  o tem 
dobitnie świadczył skład i przebieg wczoraj­
szego p o s i e d z e n i a  k o m i t e t u ,  wybra­
nego dla przeprowadzenia energicznej akcyi 
w tej sprawie. (Porówn. kom unikat, zamie­
szczony w kronice. Red.). D yskusya przepro­
wadzona nad referatem , przyczyniła się w 
znacznej mierze do wyświetlenia tej kwestyi 
zaniedbanej długo przez nas, a przez in tere­
sowanych w utrzym aniu „sta tus quo“ rozm yśl­
nie zaciemnionej

Ponownie, a jeszcze dobitniej stwierdzono 
na tem  wczorajszem posiedzeniu kom itetu, 
że kolej połnocna zawsze jeszcze znajduje 
się w rękach ż y d o w s k i c h ,  i że Żydzi tam 
są świadomymi i dobrowolnymi pionierami 
g e r m a n i z m u  Co je s t jednak najdziwniej­
sze, to  fakt, że ci żyaowscy germanizatorzy 
figurują w spisch urzędników przeważnie 
jako .. Polacy. Jeden z mówców zauważył do 
wcipnie, że ci Polacy dzielą się na takich, 
k t ó r z y  p o  p o l s k u  w c a l e  n i e  u m i e j ą ,  
i n a  t a k i c h ,  k t ó r z y  p o  p o l s k u  m ó ­
w i ć  n i e  c h c ą !  Obie kategorye mają dla 
nas jednakow ą w artość, — tj. przynoszą nam 
taką  samą. szkodę... Na tem  rozmyślnem prze­
inaczeniu istotnego stanu rzeczy polega głó­
wnie całe bałamuctwo stosunków  kolei pół­
nocnej.

W ostatnich czasach, gdy kw estya od­
niemczenia stała się aktualną i rząd rozpo­
czął roztrząsanie aktów  osobistych urzędni­
ków kolei północnej, — Żydzi, zaniepokoje­
ni perspektyw ą rychłej transiokacyi, może 
naw et do Bośni i Hercegowiny, poradzili so­
bie w ten sposób, że podawali się w w yka­
zach urzędniczych, jako  P o l a c y .  Skoro po­
tem. dawniej zbyt cierpliwe i trwożliwe Ko­
ło polskie zaczęło interweniować w m inister­
stw ie kolejoweru, zarząd kolei północnej mógł 
się zasłonić wykazami, w których figurował 
cały szereg „Polaków11 — n i e  u m i e j ą ­
c y c h  p o  p o ls k u ! . . .  W prawdzie p. F o rster 
przyrzekł w ciągu sześciu tygodni wprowa­
dzić na liniach galicyjskich kolei północnej 
90% Polaków, — ale zachodzi poważna o- 
bawa, że ci Polacy będą znów tej samej w ar­
tości narodowej, co teraźniejsi „Polacy11 moj- 
żeszowego wyzuania, germ anizujący nietylko 
dworzec krakow ski, lecz wrogóie całą wscho­
dnią część linii kolei północnej!

Bardzo słusznie też i trafnie zażądał czło­
nek Komitbtu Dr N o w i c k i ,  aby domagano 
się od rządu 90 proc. c h r z e ś c i j a ń s k i c h  
Polaków, — pozostawiając 10 proc. żydom  
i Niemcom Bo gdyby zarząd kolei uszczęśli­
wiał nas dalej takim i „Polakami" jak  obec­
nie, cała obiecana reform a straciłaby wszelki 
walor.

W toku dyskusyi wytworzył się na wczo- 
rajszem  posiedzeniu pewion dość ostry r oz -  
d ź w i ę k  między wywodami posłów krakow ­
skich a zapatrywaniam i i życzeniami w szyst­
kich niemal członków Komitetu. O rozdźwię- 
ku  tym, znamiennym zresztą dla całego sto ­
sunku Koła Polskiego w Wiedniu do społe­

czeństwa w kraju , pomówimy jeszcze obszer­
niej w drugim artykule.

Na dosadne napiętnowanie zasługuje za­
chowanie się w tej sprawie k r a k o w s k i e j  
I z b y  l i a n d l o w o - p r z e r a y s ł o w e j .  Ogra­
niczyła się ona, jak  to już zaznaczyliśmy w 
naszem sprawozdaniu z pierwszego zgrom a­
dzenia, odbytego w tej sprawie, do przysłania 
dość w ykrętnego pisma, a w gruncie rzeczy 
o d m ó w i ł a  u d z i a ł u  w a k c y i ,  m a j ą c e j  
c h a r a k t e r  n a r o d o w y .

Dobry mieli zresztą in stynk t pp. D attner, 
Resch i ich współwyznawcy, zasiadający w 
izbie. Zrozumieli oni, że tu  chodzi o poskro­
mienie żydowskiej buty i naprawienie szkód 
przez Żydów zrządzonych. Dlatego nie przy­
byli na zgromadzenie, wymawiając się soli­
styczną interpretacyą s ta tu tu  Izby.

Dawno już wiemy, że Izba handlowa jes t 
tylko filią kaliału i stoi na straży wyłącznie 
ż y d o w s k i c h  interesów , — ale trzeba pod­
kreślić i zapamiętać obecną jej abstynencyę, 
— aby po tem przypomnieć tym panom icli 
d w u 1 i c o w- o ś ć i krętactw o, gdy zechcą 
kiedy figurować jako „Polacy" tego samego 
pokroju co ich współwyznawcy na kolei pół­
nocnej.

Kom itet ściślejszy postanowił na wniosek 
Dra Nowickiego, zaproponować wiecowi, 
k tó ry  w tej sprawie niebawem będzie zwo­
łany, — rezolucyę, wyrażającą ubolewanie z 
powodu zachowania się Izby handlowej. Do 
jakiego stopnia rezolucya je s t usprawiedli 
wioną, o tein świadczy fakt, że obecny na 
zebraniu w charakterze posła wiceprezes 
Izby — naw et me próbował przeciwko niej 
zaprotestować.

0 podniesieni rękodzieła.
V.

Kwestya podniesienia rękodzieła je s t w 
trzecim rzędzie kw estyą poparcia dotyczących 
usiłowań przez państwo. Pomoc państwowa 
udzielona rzemiosłu objawiać się może w 
najrozmaitszych aktach ustawodawczych, ul­
gach finansowych i uwzględnianiu rzemieśl­
ników przy dostawach państwowych.

Jeżeli weźmiemy rzecz ogólnie z państw o­
wego punktu  widzenia, to  przyznać trzeba, 
że A ustrya w tym kierunku, dla dobra rze­
mieślników i drobnych przemysłowców, zro­
biła już naw et bardzo wiele, a w każdym 
razie więcej niż inne państwa. Nowelami do 
ustaw y przemysłowej, wydanemi w r. 1897 
i 1907 wprowadzono w Austryi cały szereg 
instytucyi, mających na celu niesienie ręko­
dzielnictwu w różnych formach pomocy i 
poparcia.

Przy ministeryum  handlu (obecnie robót 
publicznych) stw orzono najpierw  specyalny 
„Urząd popierania drobnego przemysłu i rę ­
kodzieła", którego zadaniem jes t badanie sto­
sunków  rękodzielniczych i opieka nad spra­
wami rękodzieła. W większych miastach k ra ­
jów  do Austryi należących, powołano do życia 
instytucye i n s r u k t o r ó w  dia stowarzyszeń 
przemysłowych, (obowiązkowych stow arzy­
szeń tych rodzai przemysłu, k tó re  zaliczają 
się do rękodzieł). Instruktorzy  przemysłowi 
są niejako przez państwo utrzym ywanymi do­
radcami rzemieślników, jako ciała zbiorowego.

Skutk i działalności tych instytucyi są już

wszędzie widoczne I u  nas w  Galicyi, szcze­
gólnie w KraKowie i we Lwowie, instrukto- 
ra ty  przemysłowe dla rzem ieślników zdzia­
łały bardzo wiele, a nie ulega wątpliwości, 
że w przyszłości działalność instruk toratów  
będzie jeszcze bogatsza w dodatnie rezultaty. 
Przy m inisteryum  handlu, obecnie robót pu­
blicznych, utworzono także specyainy fun­
dusz na cele popierania drobnego przemysłu. 
Z funduszu tego wyznacza rząd różne sub- 
weneye poszczególnym rzemieślnikom lub 
spółkom rzemieślniczym oraz udziela poży­
czek na nizki (3) procent i dostarcza maszyn 
rzemieślnikom potrzebnych.

Kredyt lub maszyny otrzymać mogą tylko 
s p ó ł k i  r z e m i e ś l n i c z e  (lub ich członko­
wie), zorganizowani na podstawie i wedle 
przepisów ustaw y o spółkach zarobkowo-go- 
spodarczych z r. 1873. Kredyt udzielany by­
wa zwykle na trzy lata.

Najgłówniejszym jednak punktem  prze­
prowadzonego dotychczas ustaw odaw stw a 
przemysłowego, a dotyczącego rzemiosła, jest 
ustanowienie obowiązkowego d o w o d u  u- 
z d o 1 n i e n i a. Ustawodawstwo austryackie 
poszło w tym kierunku bardzo daleko, wpro­
wadzając przymusowe egżamina podwójne 
i ściśle określony czas trw ąnia nauki (ter­
minu), przed odbyciem której i przed zda­
niem egzaminów, nikomu w arsztatu  rzemie­
ślniczego otwierać nie wolno. Ustawa ta  u- 
nieniożliwia prawie zupełnie t. zw. „parta­
ctwo" czyli wykonywanie rzemiosła bez po­
przednio odbytej p rak tyki i egzaminów.

Na ogół więc państw o zrobiło dla rzem io­
sła dużo. Inaczej nieco rzecz się przedstawia, 
jeśli zapytamy, ile z tych korzyści przez pań­
stw o ustawowo przyznanych przypada w u- 
dziale naszym chrześcijańskim  rzemieślnikom 
w Galicyi V

Urząd popierania drobnego przem ysłu i 
rękodzieła przy min. handlu, obecnie przy 
m inisteryum  r o b ó t  p u b l i c z n y c h  ma za 
zadanie między innemi urządzanie kursów  i 
odczytów fachowych dla. .rzemieślników. U 
nas pizeaew szystkiem  takie ku rsa  są ogro­
mnie potrzebne i mogłyby przynieść wielkie 
korzyści. Cóż z tego atoli, jeżeli Urząd ten 
przysyła do Galicyi r e f e r e n t ó w  N i e m ­
c ó w  k t ó r z y  p o  p o l s k u  r o z m ó w i ć  
s i ę  n i e  u m i e j ą  i w y k ł a d y  m i e w a j ą  
w j ę z y k u  n i e m i e c k i m !  W ostatnim  
czasie przyjęto wprawdzie w tym  celu do te­
go Urzędu Polaka, ale ten tylko od czasu do 
czasu zjawia się w-Galicyi. Korzyść, jak ą  mo­
gliby nasi rękodzielnicy odnieść z tych k u r­
sów", staje się więc aż nadto problematyczną. 
W ezwania naszego Sejmu do rządu, ażeby do 
Galicyi nie przysyłano referentów Niemców, 
dotychczas prawie żadnego nie odnosiły 
skutku.

I pud wziględem instytucyi instruktoratów  
jes t nasz kraj również ogromnie upośledzo­
ny. Mamy w Galicyi zaledwie dwa instrukto- 
raty , w K r a k o w i e  i we L w o w i e  . te 
m ają wystarczyć dla całego kraju, najwię­
kszego ze wszystkich krajów  koronnych 
A ustryi? W dodatku przydzielono im zale­
dwie, o ile się nie mylimy, po dwie siły po­
moce ic&e. Pomnożenie liczby instruk tora tów  
i należyte ich uposażenie je s t  więc potrzebą, 
wprost piekącą.

I z funduszu na cele popierania rękodzie­
ła czerpią głównie N i e m c y ,  Galicya zaś do­

tąd otrzym ała śmiesznie małą kwotę, jak  to 
wymownie wykazują cyfry:

Rząd na ten cel wyznaczył ogółom kw o­
tę 1,700.000 Iv. W tej cyfrze — jak  stw ier­
dzono na posiedzeniu przybocznej Rady dla 
popierania rękodzieł w lipcu r. b. — Galicyi 
przyznano kw otę 1.200 k o r o n !  Cyfry te 
mówią chyba same za siebie i nie potrzebu­
ją  dalszych kom entarzy.

Z funduszu p o ż y c z k o w e g o  nasi rę ­
kodzielnicy również prawie, że nie korzystają, 
ponieważ, jak  to już wykazaliśmy, n i e  s ą  
z o r g a n i z o w a n i  w s p ó ł k i .  W dodatku 
wielu naszych rękodzielników nie wie nawet, 
że jak i fundusz istnieje. Więc i z tego do­
brodziejstwa ustaw y bardzo mały tylko, albo 
raczej żadnego nie mają zysku

W d o s t a w a c h  d i a  p a ń s t w a  ręko­
dzielnicy nasi — prócz rzeźników i m asarzy 
— prawie żadnego nie biorą udziału, ponie­
waż nie mają odpowiednio urządzonych w ar­
sztatów  i w skutek tego „nie dają dostatecznej 
rękojm i" — jak  powiedział m inister — że 
roboty na oznaczony czas i według wyma­
gań wykonać potrafią. W dostawach dla pań­
stwa, szczególnie dla wojskowości, gdzie rę ­
kodzielnikom przyznano obecnie 35% dostaw, 
mogłyby partycypować tylko spółki r z e ­
m i e ś l n i c z e  — w które jednak rzem ieślni­
cy nasi organizować się nie chcą, czy nie 
umieją.

Tak w ogólnych zarysach przedstaw ia się 
u nas spraw a i dola rękodzieła. Chcąc po­
dnieść u nas rękodzieło, trzeba przedewszyst- 
kiem — jak  już na wstępie zaznaczyliśmy — 
podnieść wśród rękodzielników poziom oświa­
ty  ogólnej i zawodowej, następnie rozbudzić 
w nich ducha asocyaryi i zrozumienie w ar 
tości współdziałania w spółkach i tow arzyst­
wach rękodzielniczych, a wkońcu reprezen- 
tacya nasza w parlamencie lepiej czuwać win­
na nad tem, ażeby rękodzieła nasze ze s tro ­
ny państw a traktow ane były sprawiedliwie i 
równom iernie w stosunku do innych krajów. 
B e z  t y c h  t r z e c h  k o n i e c z n o ś c i :  o -  
ś w i a t y ,  a o o c y a c y i  i p o m o c y  p a ń ­
s t w a ,  p o d n i e s i e n i e  r ę k o d z i e ł a  b ę ­
d z i e  n i e m o ż l i w e .

„SLAVIA“.
Słynny z różnych „słowiańskich"... m aja­

czeń jenerał Czerep-Spirydonowicz, prezes 
równie słynnego „Tow. Słowiańskiego" w 
Moskwie — postanowił w tak  krytycznej, jak  
obecna, chwili ratow ać Słowiańszczyznę, za­
grożoną naturalnie przez Austrye... P. Spiry­
donowicz wziął się energicznie do dzieła, po­
mimo... gorączki i choroby, jaka  go powaliła 
w Paryżu... O tem  doniosłem dla św iata sło­
wiańskiego wydarzeniu donosi nam nadesła­
ny z Paryża kom unikat, k tó ry  jako bardzo 
charakterystyczny przytaczamy poniżej:

Jenerał Czerep-Spirydonowicz — brzmi 
kom unikat — wybrany jednogłośnie na trze­
cie 3-lecie prezesem Tow. Słowiańskiego w 
Moskwie, zachorował na początku paździer­
nika r. b. w Paryżu na tyfus brzuszny. Go­
rączka stale dochodziła do 41,8 stopni i le­
karze wszyscy oświadczyli, że Spirydonowicz 
umrze. Przywołano duchownego, k tó ry  cho­
rego wyspowiadał. Nazajutrz jednak tem pe­
ra tu ra  spadła do 39 stopni, a po trzech 
dniach do 38. W tedy jeden z przyjaciół zde­

cydował się powiadomić Spirydonowicza o a- 
neksyi Bośni i Hercegowiny. Dowiedziawszy 
się o tem, jenerał, jakby raniony, zerwał się 
z łóżka, krzycząc: „To straszna zbrodnia, pó­
kim żyw, nie dopuszczę (!) do tego", lecz 
upadł na wznak i zdając sobie sprawę z swej 
słabości skutkiem  choroby, począł głośno pła­
kać. Chciał opuścić szpital i tylko siłą zdo­
łano zatrzym ać Spirydonowicza. W tedy jene­
rał, ledwo mogąc posuwać piórem po papie­
rze, napisał telegram  do Mikołaja II, błaga­
jąc go, aby nie dopuścił do aneksyi. Całe dni, 
łożąc piersią na poduszce jenerał pisał swą 
odezwę do wielkich książąt, m inistrów, pre­
zesa Dumy, kom itetu  obrony państwowej i 
t. d. Co 15—20 m inut przew racał się na 
wznak i wyczerpany, z zimnym potom na 
czole, upuszczał pióro.

Dla otoczenia było straszną rzeczą pa­
trzeć na te męczarnie. Napróżno lekarze go 
chcieli powstrzymać od tej pracy. „Jestem  
żołnierzem — odpowiadał Czerep-Spirydono­
wicz — i chcę umrzeć na stanow isku. Wy­
pełniam swój święty obowiązek". Wreszcie 
telegram  był gotów  i zawierał 33 684 słów 
Zdaniem lekarzy ułożenie jego poderwało 
zdrowie Spirydonowicza. Teraz, otrzymawszy 
uspakajające (?) wiadomości z Rosyi, jenerał 
je s t oburzony na politykę Francyi i układa 
odezwy do francuskiego, angielskiego i wło­
skiego narodu... Odezwa do Francuzów bę­
dzie rozesłana do 976 gazet Francyi, wszy­
stkim  deputowanym, senatorom  i t  p.“.

W kilka dni po otrzym aniu tego kom u­
nikatu, nadesłano nam również z Paryża do­
słowny tokst owego telegram u do cara, mi­
nistrów  rosyjskich, itd., nad którym  tak  t ru ­
dził się w gorączce p. Czerep-Spirydonowicz. 
Ponieważ je s t on „persona gratissim a" w o- 
bozie rosyjskich „słowianofilów". więc proje­
k ty  jego, przesłane zwłaszcza tak  wysoko 
postawionym osobistościom, zasługują na kil­
ka  słów uwagi — jako  bądź co bądź cieka­
wy przyczynek do obecnego... zam ętu sło­
wiańskiego.

Punkiem  wyjścia dla p. Spirydonowicza 
jes t niebezpieczeństwo, grożące Rosyi ze stro ­
ny Niemiec i A ustryi z Zachodu, oraz Japo­
nii i Chin ze W schodu W razie pogromu Ro­
syi może nastąpić jej rozbiór. „Austrya, 
zgnębiwszy już Serbów i nie m ając nieprzy­
jaciół, zab.erze Polskę i Małorosyę". „Niem­
cy zabiorą Litwę i prowineye nadbałtyckie. 
Szwecya — Finlandyę, Rum unia — Besara- 
bię, Turcya — Kaukaz". Jedynym  ratunkiem  
będzie — proklam owanie cesarstw a wszoch- 
słowianskiego: „Slavu“... Najpierw jednak  na­
łoży pozyskać Polaków. „Czesi buntują się, 
W ęgrzy domagają się niepodległości, Niemcy 
ciążą do Niemiec i ty lko Polacy, uciskani w 
Rosyi i Niemczech ocalają Auotryę, k tózą na­
leży pi zedewszy stkiem  osłabić. Najlepszym w 
tym  celu sposobem — będzie p r z e c i ą g n i ę ­
c i e  P o l a k ó w  n a  s t r o n ę  R o s y i .  W cym 
celu należy dać Polakom wszystkie prawa, 
których Rosya dziś im niepotrzebnie odma­
wia. „W szak te  praw a Polakom są potrze­
bne, a Rosye to  nie będzie nic kosztow ało", 
— woła p. Spirydonowicz. To zgubi Austryę, 
oderwawszy od niej Polaków, b e z  P o l a ­
k ó w  z a ś  w z a j e m n a  pomoc słowiańska 
je s t niemożliwa".

Jaką  ma być „Slavia“, infoum uje dalej p. 
Cz. Spirydowicz:

PIUS X.
JEGO ŻY C IE , D Z IA ł ALNOŚĆ 1 WPŁYW  

NA  SPRAW Y SPOŁECZNE  
(Z mowy radcy dworu proi Wi cherki ewi cza) .

Sprawozdanie nasze z wspaniałej „Akade­
mii" ku uczczeniu półwiekowego jubileuszu 
kapłańskiego Piusa X uzupełniamy dziś je ­
szcze ODszerniejszem streszczeniem  pięknej 
m o w y  u r o c z y s t o ś c i o w e j  r  d p r o f .  
W i c h e r k i e w i c z a ,  k tóry , jak  zawsze, gdy 
chodzi o sprawy katolicko-narodowe, tak  i 
w tej sprawie chętnie czynny wziął udział.

W czerwcu r. 1903 — rozpoczął mówca — 
pogrążył się św iat katolicki po świetnym, 
pełnym duchowego światła ćwierćwiekowym 
okresie rządów Leona XIII. w pom rok oba­
wy, niepokoju i niepewności, czy nowe ma­
jące wejść słońce owczarni Chrystusowej, 
wejdzie równie pogodne, dając i ciepło mo­
ralne i światło duchowe?

1 Bóg był łaskaw, bo oto weszło słońce 
promieniejące cnotami chrzcścijańskiemi, a 
pobudzające do nowego kiełkow ania zasty­
głe w sercach prawdy wiary i przywiązanie 
do Stwórcy. W krótce po ukończeniu cere­
moniału pogrzebowego śp. Leona XIII. ze­
brali się członkowie św. K olegium celem wy­
boru nowego N am iestnika Chrystusowego.

Po śmierci Leona XIII było aż 13 kardy­
nałów, k tórzy uchodzili za „papabiles". Naj­
poważniejszymi Kandydatami byli: kardynał, 
sekretarz stanu Rampolla i kardynał Gotti,

były jenerał Karmelitów bosych. Ale już trze­
ciego dnia elekcyi otrzym uje Sarto 27 gło­
sów, a wieczorem 35 głosów, podczas gdy 
kardynał Rampolla zeszedł z 29 do 16. Sarto, 
k tó ry  ani nie myślał o możliwości swojego 
wyboru, bo naw et wyjeżdżając z Wenecyi, 
zaopatrzył się w bilet powrotny, broni się 
przed życzliwością głosujących. Atoli już przy 
następnem  głesowaniu otrzym ał głosów 50, 
czem wybór Nam iestnika Chrystusowego zo­
stał rozstrzygnięty. Nie bez wzruszenia na 
zapytanie dziekana kardynałów  Oreglii, czy 
przyjmuje, odpowiada Sarto „accepto", gdyż 
nie chciał uchylić od siebie tego kielicha go­
ryczy

Jakim  był kapłanem, biskupem i kardy­
nałem, tak:m  pozostał Saruo jako papież. Na 
tronie papieskim reprezentuje najchlubniej 
te  cnoty i przymioty, jakiem! odznaczali się 
jego wielcy i święci poprzednicy. Skromność, 
prostota, zaparcie się siebie i poświęcenie 
całego swego życia na usługi wielkiej idei 
Kościoła, towarzyszą mu przez całe 50 lat 
kapłaństwa, wywołując wszędzie podziw, u- 
znanie i miłość. Tradycya przekazała nam 
wiele czynów jego, świadczących o niezró­
wnanej dobroci i skrom ności tego prawdzi­
wego sługi Bożego

Gdy został biskupem, pisała do niego je ­
dna z s ió str: „Beppo! jak  mamy teraz goto­
wać dla Ciebie?" — „Nie inaczej, jak  dotych­
czas" — brzmiała odpowiedź — „ni mniej 
ni więcej". Pozostało tak  samo, gdy Sarto 
został kardynałem  Wówczas wypadało za­
mienić s z e r o k i  p a s  f i o l e t o w y  biskupi 
na purpurowy. — Sarto oddał go farbiarzo­
wi dla uskutecznienia przemiany barw... Dla

siebie niewymagający, nie znał granic hojno­
ści dla bliźnich. Nie mając gotówki dawał 
nieraz garderobę własną, a siostry zniewolo­
ne były w zamknięciu chować bieliznę k a r­
dynała — przed nim samym.

W ybór Jego na papieża znalazł poklask 
wszędzie, wszystkich ucieszył. Kardynał Sar­
to przybrał imię Piusa, zdaje się dlatego, ze 
upodobanie jego do Wenecyi, gdzie był pa- 
tryarchą. przywiodło mu na pamięć Piusa 
VII, wybranego w tam tejszem  konklawe. — 
Niewątpliwie imię to godnie i harmonijnie 
dostraja się do usposobienia obecnego papie­
ża. do jego anielskiej słodyczy i ducha po­
bożności. Charakterem  i usposobieniem przy­
pomina zaś także Piusa IX a z tej racyi Rzy­
mianie zowią go nieraz „Pio nono-decimo".

Jako pal ryarcha wenecki utrzym ywał Pius 
przyjazne stosunki z dworem królewskim, 
to też sądzono ogólnie, że jako  papież spo­
woduje zbliżenie i pojednanie dwóch stolic 
rzym skich. Papież jednak  nie zapomina ani 
na chwilę, jak ie  stanowisko winien zachować 
W atykan wobec rządu najezdcy. To też w 
akcie dyplomatycznym powiadomienia państw 
wszystkich o wyborze dokonanym, rząd wło­
ski pominiętym został.

W okolicznościach mniej doniosłych, nie 
mogąc usunąć m uru, dzielącego W atykan od 
Kwirynału, Pius X chętnie podaje rękę do­
mowi królewskiem u ponad tym m urem  po­
litycznej zapory

Dzisiaj po 5 latach najwyższego Apostol­
stw a zarysowują się coraz wyraźniej na k a r­
tach historyi dążenia, pragnienia i cele Ojca 
św Poczynając od reorganizacyi wewnętrznej 
Kościoła, oczyszcza Włochy, a specyalnie sto­

licę chrześcijaństwa z cnwastów i elementów 
przeciwnych duchowi szczerze katolickiemu. 
Nie waha się naw et biskupów od władzy u- 
suwać, gdzie dobro Kościoła tego wymaga, 
rbformuje duchuwne seminarya, wzniosłe ce­
rem onie k u ltu  do pierwotnej doprowadza 
czystości i prostoty, wskazuje ciągle na ko­
nieczność dobrego nauczania katechizm u 
W całym szeregu bul i dekretów  — sta ra  
się uczynić zadość potrzebom wiernych, ko­
dyfikuje prawo kanoniczne i stanowczo sło­
wem i piórem występuje przeciw wrogiej 
katolicyzmowi prasie i antykatolickim  sto­
warzyszeniom.

Pozbawiony ziemskich dzierżaw — wy­
wodził mówca dalej — nie pTzestał i nie 
przestanie N am iestnik Chrystusowy wywie­
rać wpływu na bieg spraw  p o l i  t y c z n y c h  
W walce jak ą  Kościołowi wypowiedział rząd 
francuski, papież wolał stracić m ateryalne 
dziedzictwo Kościoła we Francyi, niż skalać 
się niegodnym kompromisem i abnegować 
z praw  Kościołowi przysługujących. Zdecy­
dował się na ten krok  po długim czasie cier­
pliwego czekania i łagodzenia zatargów. 
I w innych państwach W atykan zmuszony 
był brać w obronę owych wiernych; dziś 
św iat katolicki z dumą już zwraca oczy w 
stronę Ojca św., pewny zawsze Jego pomocy 
w każdej trudnej sytuacyi.

Następnie przeszedł mówca do kościelnej 
działalności Piusa X f  tak  mówił dale-* 

Największe zasługi położył jednak Pius X 
w kierunku niepolitycznym, w  kierunku 
zwalczania t. zw. m o d e r n i z m u .  Ojciec św 
iak każdy um ysł wyzszy nie ignoruje dążeń 
swego wieku, lecz jego serce musi przejąć

się niepokojem, gdy Widzi, że człowiek współ­
czesny tak  mało śledzi to, co mu najcenniej- 
szem być winno, t. j. stosunek duszy swej 
do początku wszechrzeczy, do celu swego 
istnienia.

Ten rys niepocieszający a tak  dla epoki 
naszej charakterystyczny znakomicie określa 
Leon XIII w jednej ze swoich encyklik 
„Człowiek w pochodzie swoim przez św iat 
do rydw anu swego zaprzęga bezmyślną ma- 
teryę, k tć ra  jednak mu nie może dać tego. 
czego sam a nie posiada. To też kw estya 
z wszystkich najważniejsza — kw estya reli­
gijna — przez wiedzę nowoczesną nie zo­
stała  rozw iązana; wrodzone człowiekowi 
pragnienie prawdy, cnoty, nieskończoności, 
ni« zostało zaspokojone, bo ziemia daje mu 
wprawdzie bugactwo, rozkosze, wygody, ale 
nie daje tego, czemby mógł serce zaspokoić".

Hasła rzucane w świat pod znakiem „chrze­
ścijańskiego m odernizmu", wyłamującego się 
z całokształtu wytycznych nauk i poustaw 
Kościoła, nie uszły uwagi Piusa X. Postano­
wił on śmiało i stanowczo zająć wobec niego 
swe stanowisko tem  bardziej, że ruch ten 
obejmował i sfery ściśle katolickie,—dowodem 
dzieła Loisy’ego, Hermanna. Schella, Leroy, 
Fogazzara, Tyrell? i innych. Ojciec św z w j -  
sokokości swego urzędu przemówił w tej 
sprawie i wydał encyklikę „Pascendi" 28 wrze­
śnia 1907 r. W ywołała ona burzę, ale oczy­
ściła atm osferę, a wiernych utwierdziła w 
przekonaniu niewzruszonem, że mają w Ojcu 
św. obrońcę praw  i jedności Kościoła.

Piękną swoją mowę zakończył prof Wi- 
cherkiewicz uwagam. o stosunku Piusa X do 
Polski.
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W „31avii“ bedzie 2G0 milionów miesz­
kańców. Cesarz rosyjski, a zarazem król pol­
aki będzie jednooeśei* cesarzem słowiańskim. 
J ę n y k  r o a y j a k i  — be  da i e J ę z y  k i e m  
p a ń s t w o w y m .  „Siana11 będzis powiększo­
ny R osy, (!), Jak Niemcy są powiększonemi 
Prusami Rosya będzie odgrywała główna rolę 
Prus, Polska — rolę Saksonii, Czechy — rolę 
uawaryi, Serbia — Badenii, bułgarya — Wir­
tembergii4*.

„Szukamy wyjścia do Oceanu. „Siana'1 
ią je  nam wschodnie wybrzeie Adryatyku. 
Nabudowawsay okrętów, znajdziemy dla nieb 
najlepszych w świecie marynoray, dalmatyń- 
eow* — fantazjuje p. Cz. Sp.

A tymczasem ns Roayę, zdaniem autora 
tnemoryału, gotuje się srogie najście austro 
ęermano-chino-japuno-tureckie! „5 milionów 
żołnierzy chińskich i 5 milionów chunchuzów 
— woła p. Spirydonowicz — będę niezadłu­
go w Moskie, o ils nie utworzy się „Słaria".

Trzeba więc — powiada p. Cz -S — spie­
szyć się i załatwić wszystko „przed napadem 
ehińeayków~.“ „Niemcom można oddać zie­
mie niemiecki# Austryi, Włochom — ziemie 
włoskie** i t. d. Ale przedswazystkiera trzeba 
żgnębić Austryę...

Taki Jest „program słowiański** prezesa 
To w. słowiańskiego w Moskwie, które jak 
wiadomo Jost gniazdem rosyjski3go urzędo­
wego „snwianofilstwa4*. P. Spirydonowicz w  
swyeh majaczeniach o „SlaYii“ tym się Jedy­
nie różni od swych kolegów, że dla skiero­
wania „strumykó t  słowiańskich do morza 
rosyjskiego4* i zgnębienia Austryi, radzi Ro­
sjanom  snnieehać barbarzyńskiego ucisku 
W Polsce.- Skutek jednakże m s być jedna­
kowy, zarówno dla Polaków, jak i innych 
fndśw słowiańskich: jarzmo pai-riurcyzmii!..

jiM ln sz  cesarza.
P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i  j u b i l e u ­

s z o w y c h  w Wiedniu wypełni kilka dni 
przy końcu listopada i na początku grudnia 
Dnia 2 grudnia w kościele nadwornym od- 
prawionem będzie uroczyste nabożeństwo z 
Tedsum, w którem weśmi# udział cesarz i 
mfonkowio dynasty!, począwszy od tych, któ- 
t g f  ukończyli 12 rok życia. O godz. 11 od­
prawi X. kardynał Gkuscha uroczystą mszę 
sw„ ns które otrzymali zaproszenie: nun^ 
o fn m  apostolski, urzędnicy dworscy, W 3zy- 
iey  ministrowie, naczelnicy zmedj atyzowa- 
nreh rodzin książęcych, tajni radcy, azambela- 
su i flseśuley, dsmy pałacowe i dworskie, pre­
zydenci, nsmiestniey, prezydenci Rady pań­
stwa, burmistrz i wiceburmistrze miasta Wie­
lbią, generalieya, oficerowie i t. d. Uczestni­
cy m u zą  pojawić się w uniformach urzędo­
wych, z orderami i z łdwmkami swych urzę­
dów, damy zaś w pełnej gali z klejnotami i 
w płaazozaeh.

W tym samym dniu riożą członkowie ciy-| 
nastyi hołd cesarzowi w zamku, w  tak zw. 
apartamencie Aleksandra. Arcykaiąźę Frau- 
ilazek Ferdynand wygłosi ich imieniem prze­
mowę do cesarza, poezenj odbędzie się cercie 
m a rs k ie .

Następnie zło żą hołd cesarzowi n y  wyżsi 
dygnitarze dworu, wjpólni ministrowie, rr^r- 
fezałkowi* dworscy i t  p. O godz. 4 l/e popo- 
łndnlu odbędsie się w  sali ceremonialnej o- 
b l a d  f a m i l i j n y  dla członków dynastyi a 
równocześnie w tak zw. o b i e d z i e  m a r ­
s z a ł k o w s k i m  weźmie udział świta cesar­
ska i dygnitarze państwowi.

Wlecsorem w operze nadwornej wysta­
wionym będzie balet „Aua der Reimat* i sztu­
ka uroczysta „Des Kalsers Traura“. Przed­
stawieniu galowemu przysłuchiwać się bę- 
ts le  cesarz i członkowie dynastyi. Koszta 
wystawy wynosić mają 300.000 K.

Deputacye hołdownicze pojawią się już w 
Wiedniu dnia 26 bm. W tym dniu przyjęte 
będą na audyencyi przez cesarza deputacye 
d u c h o w i e ń s t w a  k a t o l i c k i e g o ,  pra­
wosławnego i ewangelickiego, tudzież depu 
tacya katolików bośniackich i deputacye i zra-  
•  11 c k i c h (!) gmin wyznaniowych w Austryi. 
W piątek dnia 27 boi. złoży hołd cesarzowi 
d e p u t - c y *  s z l a c h t y ,  złożona z 209 osób, 
w sobotę deputacye u r z ę d n i k ó w  państwo­
wych, w  poniedziałek deputacye *łra Izb  
R a d y  p a ń s t w a .

Panama
v  Iwtwskis] dyrtkcyl kolejswe).

Od jednego z przyjaciół pisma naszego, 
gnającego dobrze stosunki kolejowe, otrsymu- 
Jemy następujące bardzo ciekawe informacje;

„Niepodobna mi — mówił na zakończe­
nie tego krótkiego zarysu, nie wspomnieć 
•  stosunku Ojca św. do nas P o l a k ó w .  
Wielcy poprzednicy Jego nie szczędzili nam 
Życzliwości swej i opieki, o ile to było w  ich 
mocy. Z równą wiarą mogliśmy spodziewać 
Się tych uczuć od Papieża nowego, bo Ja­
kżeby Ojciec chrześcijaństwa nie miał mieć 
Serca dla dzieci swoich, tak wiernie odda­
nych Stoliey apostolskiej w dobrej i złej doli, 
a tak ciężko doświadczanych.

Dochodziły nas Jut nieraz głozy z Rzymu, 
Że nie zawiedliśmy się w nadziejach, ale tak 
wspaniała publiczna manifestacja uczuć nam 
przychylnych, Jak Jego przemówienie do piel­
grzymki galicyjskiej, przewyższyła nasze o- 
azełdwanta i nadzieje. Niechaj te dostojne 
wyrazy, ta cześć oddana publicznie synom  
I eórom Polski, zacieśni więcej Jeszcze wę- 
iły , ł ąccace nas z Apostolską Stolicą, niechaj 
nam będą zaszczytnym przykazaniem obo­
wiązku stosowania się do żyesenls Ojea św., 
aby wśród nas stale panowała miłość, har­
monia, Jednośś i zgoda, jako rękojmia przy- 
M#sf stawały i s z s z ę ś e i a  P o lsk i!*

** *
Rzęsistymi oklaskami nagrodziła K«znie 

zebrana publieznośś piękną tę mowę, która

{odniosła jeszcze ogólny wroezysty nastrój, 
łowca wzniół następnie okrzyk aa eześś 

Ptnsa X, powtórzony z sapałam przez zgre- 
atadzenysh.

„Ogromną sensację zarówno w sferach 
kolejowych, jak i w  c a ł y m  L w o w i e ,  bu­
dzi od kilku tygodni sprawa znanej defrau­
dacji, popełnionej przez inspektora kolejowe­
go Popowicza, na szkodę zarządu kolonii dla 
biednych dzieci kolejarzy w T u ch  li. Dzięki 
poparciu starszego inspektora kolejowego 
Żyda, Jerzego Guttmana, szefa oddziału per­
sonalnego w lwowskiej dyrekcji kolejowej, 
który przemożnym swym wpływem „zaży- 
d*ił“ w  zupełności okręg dyrekcji lwowskiej 
został w swoim czasie R u m u n  P o p o w i  cz, 
nieumiejący mimo dziesięcioletniej służby w 
Galcyi dotąd zupełnie a n i p i s a ć ,  a n i  m ó ­
w i ć  p o  p o l s k u ,  zamianowanym zastępcą 
Guttmana. Do zakresu działania wspomnia­
nego oddziału należy między innymi i za­
rząd kolonii w  T u c h l i ,  powstałej z ofiar­
ności i poparcia obcych i personalu kolejo­
wego. Mimo to, że zarówno Guttman jak i 
dyrektor kolei Rybicki wiedzieli dobrze, że 
Popowicz gra w karty, prowadzi życie hula­
szcze i ma około 15.000 fl. długów, powie­
rzyli oni temu beajaminkowi, Popowiczowi 
zarząd wspomnianymi niżej funduszami. 0 -  
becnie „wpływ** pierwszy raz w  życiu go za­
wiedzie.

Niedawno za wpływem Guttmana wyrzu­
cono z budynku dyrekcyi lwowskiej pod pre­
tekstem braku miejsca biuro prawniczo tej­
że dyrekcji, umieszczając je w bardzo wil­
gotnej oficynie tak zwanej „Szmelkiesówki“, 
będącej własnością Dra Schmelkiesa, szwa­
gra Guttmana. Ale zaraz w kilka dni po 
przeprowadzeniu się tego biura, wyrestauro- 
wano zbytkownie na koszt kolei owe ubika­
cje, do których sprowadził się sam Guttman, 
zamieszkując jako kawaler tak wielkie po­
mieszkanie. Obecnie prowadzą się z przyczy­
ny tego nadużycia Guttmana dochodzenia z 
ramienia m i n i s t e r s t w a  k o l e j o w e g o .

Notoryczną Jest rzeczą, że dyrekcją ko­
lejową we Lwowie rządzi nie dyrektor Ry­
bicki, lecz Guttman, furytujący na wszystkie 
lepsze posady kolejowe swoich współwy­
znawców. Prawie wszystkie rustauracye ko­
lejowe, w okręgu tej dyrekcji, dalej księgar­
nie i trafiki kolejowa wydzierżawił Guttman 
Żydom.

Do dyrekcyi tej przyjmuje się ciągle pra­
wi* wyłączni# Żydów z krzywdą Chrześci­
jan. X.

Komentarz# chyba zbyteezne!

B. G A B R Y E L S K A ,  Krzysztofory, K raków .
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fabryk 
fortepiany, pianina, harmonie i pianol* za go­
tówkę lab na spłaty nawet dwudziestomiesięczne. 

Instrum enty używane od cen najniższych.

Frecf s tewarem praskim! 
Kipijct® ty 1Xż i  chrześcijan!

KRONIKA.
KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 

Sylwestra opat* i Piotra Aleks.; w piątek Wlrgi 
liusza.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 7 minut 13, 
zachód przypada o godz. 3 minut 43; długość dnia 
godzin 8 minut 30.

Kraków, 25 listopada.
Ilarainaeya kartkawa. Za pięknym przykła­

dem miast galicyjskich i stolicy Lwowa, oraz 
za pierwszym krokiem w mieście naszein u- 
czynionym przez Tow. „O własnych siłach*4, 
wzywają dwie dalsze instytucje krakowskie 
obywatelstwo m. Krakowa do iluminacyi kart­
kowej, a mianowicie: Tow. Rad Opiekuńczych 
i Tow. Sw Wincentego a Paulo. Stowarzy- 
jzenia wspomniane ogłaszają następującą o- 
dezwę:

Zbliża się uroczystość 60-Ietnicli rządów 
cesarza. W całem państwie dzień ten stać 
się ma powszechnem świętem, jednoczącem 
y/szystkich w głębokiej czci dla Dostojnego 
Monarchy. Także i nasze miasto gotuje się 
do godnego uczczenia pamiętnej rocznicy, a 
na znak radości ma zapłonąć tysiącem świa­
teł. W tej uroczystej chwili należy jednak 
pamiętać o tern, że wielkoduszny Monarcha 
zapragnął, by Jego Jubileusz ludność uświę­
ciła dziełami powszechnej użyteczności. Za­
wsze serce Jego musiało współczuć z niedo­
statkiem i nedją, a ponad wszystko zwra­
cało się ku tym najmłodszym pokoleniom, 
które wzrastąjąc nieraz w ciężkich, a nawet 
niezdio ryrh warunkach, mogą budzić powa­
żną troskę o los najbliższej przyszłości. Od­
dajmy przeto nasz grosz zamiast na światła, 
które zapalić mamy, na osuszenie łez nędzy 
ludzkię] i na ratowanie młodocianych od za­
traty moralnej. W ten sposób zdołamy naj­
lepiej odpowiedzieć zamiarom Dostojnego Mo­
narchy i najgodniej uczcić sześćdziesięciole- 
cie Jego wielkodusznych rządów.

Podpisane stowarzyszenia zwracają się 
przeto z jak najgorętszem wezwaniem do 
mieszkańców miasta Krakowa, b y  w m i e j ­
s c e  o ś w i e t l e n i a  o k i e n  n a b y w a l i  
k a r t y  n a  o k n a ,  z których dochód będzie 
przeznaczony na rzesz ubogich i opuszczonej 
młodzieży.

Za Towarzystwo Rad Opiekuńczych:
Leonard Łukaszewski. 

Za Towiuzystwo św. Wincentego a Paulo:
Konstanty Popiel.

Od Komitetu dla spolszczenia dwarea kra- 
kowsklafla otrzymujemy następujący komu­
nikat *.

„Komitet, wybrany przez zgromadzenie 
delegatów krakowskich Rad, Izb i Stowarzy­
szeń w  sprawie spolszczenia stacji krakow­
skiej i przyłączenia linii kolei północnej aż 
po krasy polski* do dyrekcyi krakowskiej, 
odbył* wezoraj, w dniu 24 bm w sali krak. 
Pady powiatową] posiedzenie, celem spełnie­
nia powierzonego mu mandatu, tj. zwołania 
w tej sprawie publicznego wioeu. Na posie­
dzeniu tem, odbytem pod przewodnictwem  

{p. prezesa Turskiego, wywiązała się nad 
wszelkiemi kwestyami, w  zakres tej sprawy 
wshtdzącami, obszerna dyskusya, w  której

wzięli udział obecni posłowie Rady do państwa 
pp. P e t e l e n z i  S t a n i s z e w s k i ,  udziela­
jąc Komitetowi wiadomości o rokowaniach, 
jakie Koło polskie i deputacye miasta Kra­
kowa już w tej sprawie przeprowadziły z mi' 
nisterstwem kolej owem i z dyrekcyą kolei 
północnej. Ze względu na to, że według re­
lacji pp. posłów, dyrekcja kolei północnej 
dała już przyrzeczenie c z ę ś c i o w e g o  speł­
nienia postulatów polskich do 1. stycznia rb. 
oraz ze względu na inne wyjaśnienia pp. po­
słów, Komitet po przeprowadzeniu dalszej 
ożywionej dyskusyi, uchwalił sprawę tę po­
wierzyć do Jalszego traktowania komitetowi 
ściślejszemu z poleceniem z w o ł a n i a  p u ­
b l i c z n e g o  w i e c u  w t e j  s p r a w i e  w  
p i e r w s z y c h  d n i a c h  s t y c z n i a .  W po­
siedzeniu tem wziął udział bardzo liczny za­
stęp członków i delegatów, a oprócz wymie­
nionych już posłów, przybyli także posłowie: 
Dr G e r m a n ,  Z a r a ń s k i ,  K r a m a r c z y k  
i poseł do Sejmu krajowego Jan K. F e d o ­
r o w i c z .

W sprawie uszkodzonych witraży w koście­
le 00. Franciszkanów otrzymujemy następu­
jące pismo:

Odnośnie do notatki, umieszczonej w nu­
merze „Nowin41 z wtorku 24 b. m. zawiada­
miającej o rozpoczęciu robót restauracyjnych 
około uszkodzonych skutkiem wybuchu wi­
traży Wyspiańskiego z nadmienieniem, że repe­
rację wykona kosztem przeszło 2000 koron 
firma A. Tucha z Wiednia, „gdyż cena po­
dana przez krakowską fabrykę witraży p. 
Żeleńskiego była zanadto wygórowaną** — 
stwierdzam, że znana mi oferta krakowskie­
go zakładu złożona na ręce p. Lipińskiego, 
redaktora „Nowości ilustrowanych** wynosiła 
koron 2340. Jeżeli się zważy, że wymieniona 
firma krajowa zapewniała robotom restaura­
cyjnym osobisty kierunek artysty p. Jana 
Bukowskiego, a nadto sprowadzenie własnym  
kosztem i staraniem oryginalnych kartonów  
Wyspiańskiego, nie można oferty j e gowpo-  
równan.u z ofertą p. A. Tucha, „przenoszącą 
K 2000“ uważać za „zanadto wygórowaną**.

Jako zastępca prawny firmy „Krakowski 
zakład witrażów i fabryka mozaiki szklanej 
S. G. Żeleński" uważam sprostowanie niniej­
sze za wskazane tem bardziej, że wobec nie­
lojalnej konkurencji p. A. Tucha, zabroniono 
temuż wyrokiem c. k. sądu handlowego w  
Wiedniu z dn. 31 sierpnia 1908 Lcz. CO X 
10/8 XIX pod rygorem egzekucji przedsię­
branie jakichkolwiek robót, wchodzących w  
zakres przedsiębiorstwa p. St. Żeleńskiego, 
a to w  obrębie Galicji, Śląska i Bukowiny 
Dr Teodor Kosch, adwokat krajowy

„Nsc listopadowa-*. Główniejsze postacie 
„Nocy listopadowej** uzyskały następującą ob­
sadę: Piotr Wysocki (p. Józef Węgrzyn), W 
Książe K onstanty (p. Sosnowski), Joanna, jego 
żona (p. Solska), jsnera ł Gendre (p. Rydzewski), 
Kuruta (p. Szymborski), Goszozyński (p. Lesz­
czyński), Nabielak (p. M. Węgrzyn), jenerał S ta­
nisław Potocki (p. Solski), aktor Kudlicz (pan 
Bończa), Chłopicki (p. Kosiński), Lelewel (pan 
Weychert), Młody Gendre (p. Stanisławski), A- 
dam ks. Czartoryski (p. Jednowski), jenerał 
Wincenty Krasiński (p Sobiesław), Łukasiński 
(p. Solski), Pallas (p Wysocka), Nike Napoleo- 
aidów (p Baswińska)' Nike z pod Cheronei (p. 
Arkawinówna), Demeter (p. Wolska), Kora (p. 
Ordon-Sosnowska), Ares (p. M arjański).— Po za 
tem w rolach pomniejszych występuje cały bez 
wyjątku personal teatru  krakowskiego oraz stu 
kilkudziesięciu statystów, jako wojsku polskie i 
rosyjskie, podchorążowie, spiskowi, gawiedź uli­
czna, publiczność teatralna, aktorzy teatru „Roz- 
maitości*4 w Warszawie, maszyniści tegoż teatru, 
orszak weselny Kory, muzykanci, grajkowie i 
wreszcie w majestatycznej scenie IX na wyspie 
teatru  w Łazienkach — duchy poległych Pola­
ków i Rosyan w godzinę odlotu w zaśv, aty.

Jako statyści w sztuce Wyspiańskiego wy 
stępować będzie młodzież akademicka.

Galie, depatacya urząd, w hołdzie ces. Dnia 
26 bm., t. j. w dniu, w którym wszystkie de­
putacye urzędnicze z poszczególnych krajów złożą 
hołd cesarzowi w burgu wiedeńskim, zjawi się 
także deputacya urzędnicza z Galicyi pod prze­
wodnictwem nam iestnika B o b r z  y n s k  i a go.  
W skład tejże wejdą z Krakorra następujący 
przedstawiciele urzędów: prez. sądu, ekseeleneya 
H a U s n e r ,  de l.r dw. F e d o r o w i c z ,  radca dw. 
S z l a c h t o w s k i ,  radca prok. skarbu R o z w a ­
d o w s k i ,  r. szk. S o ł t y e i k  i dyr. szkół, prze­
mysłowej B a n d r o w s k i .

SOkcyl Szkolna Rady m iasta odbyła posie­
dzenie pod przewodnictwem Dra Bandrowskie- 
go Poświecone ono było w znacznej części bu­
dżetowi szkolnemu na r. 1909. Na podstawie 
referatu zaot naczelnika wydz. obrachunkowego 
p. Krzyżanowskiego, sekeya uchwaliła z malemi 
zmianami preliminarz budżetu na r. 1909, mia­
nowicie dział XII. i niektóre pozycye działu XI. 
Dalej mianowała sekoya swym delegatem do 
nadzoru warsztatów szkolnych prof. Wasunga, 
zaś delegatami do kom isji budżetowej swego 
przewodniczącego Dra Bandrowskiego, ks. kan. 
Krupińskiego i prof. Wasunga. Następnie uchwa­
lono zaproponować Radzie miejskiej dla szkoły 
XXVII męskiej, nazwę Juliusza Słowackiego; 
zezwolono na wypłatę subwencyi dla Towarzy­
stwa „Uniwersytetu Ludowego. “ W końcu po­
stanowiono przedstawić Radzie miejskiej wnioski 
dotyczące utrzymania w r. 1908 dwuklasowej 
szkoły handlowej, połączonej z Akademią han­
dlową w Krakowie

Z Akademii Umlejftflosel. Walne administra- 
cyjue posiedzenie członków Akademii odbędzie 
się dnia 5 grudnia b. r., o godzinie 11 przed­
południem. Posiedzenia admin stracyjne Wydzia­
łów odbędą się dnia 4 grudnia b. r. popołudniu.

Do eks-mlbistra Dra Korytowskiego udaje 
się deputacya senatu Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, złożona z rek to ra  Dra Fiericha, prorek­
to ra  Dra Gabryla i dziekanów: Dra Bieńkow­
skiego, Dra Jaworskiego i Dra Wicherkiewieza, 
celem złożenia podziękowania za życzliwość, o- 
kazywaną krakowskiej „Alma mater*4 w czasie 
sprawowania nrzędn m inistra skerbu, w szcze­
gólności za przeprowadzenie sprawy budowy 
gmachu „Collegium phlsioum".

„Borzymork! * będą misć polo do popisu na 
jutizejszem  posiedzenia Rady m iasta Krakowa, 
na którem podniesiona będzie sprawa zburzenia 
domostw przy kościele św Idziego. Nadto po­
rządek dzienny Rady miejskiej obejmuje sprawę

młynówki Rudawy, oraz prócz kilku drobniej­
szych, kweotyę odstąpienia skarbowi państwa 
gruntów, celem skanalizowania Wisły pod K ra­
kowem.

Z teatru ludowego. Dzisiaj we środę te a tr  
zamknięty z powodu przygotowań do najbliż­
szej premiery J. N Kamińskiego p t. „Twar­
dowski na Krzemiomcach44, k tórą przyniesie so­
bota. Baśń ta  w 5 obrazach cieszy się nadzwy­
czaj nem powodzeniem na wszystkich scenach 
ludowych. Do sztuki tej przygotowuje Dyrekcyą 
nowe kostyumy i dekoracye.

We czwartek ukaże się po raz czwarty z 
rzędu znakomity wodewil krakowski K. Maje- 
ranowskiego p t. „Muchy K leparskie44, cieszący 
się nadzwyczajnem powodzeniem i grany zaw­
sze p n y  wypełnionej po brzegi widowni.

Śluby. Wczoraj dnia 24 b m. o godzinie 7 
wieczorem w kościele OO. Jezuitów na Weso­
łej pobłogosławił X. Jan  Assmann T. J. zw ó ­
zek małżeński p. W ładysława L i b a n a z Pod­
górza z panną Zofią B a r u c h ó w n ą ,  córką 
znanego przemysłowca z Podgórza p. Gustawa 
Barucha

W kościele parafialnym w Raciborowicach 
pobłogosławiony został w poniedziałek związek 
małżeński między Teodorą W y s p i a ń s k ą ,  
wdową po ś. p. Stanisławie Wyspiańskim, a 
Wincentym Wosk.em, gospodarzem z Węgrzyc 
pod Krakowem.

Orkiestra nauczycielska, z Ogniska nauczy­
cielskiego w Krakowie kom unikują: Pierwsza 
próba orkiestry nauczycielskiej odbędzie się we 
środę, dnia 25 bm. o godzinie 7 wieczór, w lo­
kalu „Ognicka nau.44 Pragnący brać udział w 
orkiestrze, zechcą przybyć na próbę, chociażby 
osobnego zaproszenia nie otrzymali.

Handlarz żywym towarem. Od kilku tygo­
dni kręcił się po Krakowie 26-letni Żyd Selig 
Fudymberg, pochodzący z Sokołowa w gubernii 
lubelskiej. Przybył on z Argentyny i tu  nama­
wiał młode dziewczęta do wyjazdu za Ocean, 
obiecując im wielki zarobok Niektóre dziew­
częta katolickie namawiał też do zamążpójscia 
za siebie. Policya wczas jednak spostrzegła nie­
bezpiecznego ptaszka i aresztowała go.

Okradzenie sklepu. Policya ujęła wczoraj 
trzeciego wspólnika kradzieży w składzie ubrsn 
przy ni. Dietla 89. Je s t nim 19-letni Stanisław 
Domagała z Grzegórzek, u którego w domu za- 
kwestyonowano kurtkę futrzaną, pochodzącą z 
tej kradzieży. Aresztowany przyznał się toż o- 
atateczme do współ winy.

Złodziejka kościelna. Braciszek Zakonu 0 0  
Franciszkanów ujął wczoraj 48-letnią złodziejkę 
Katarzynę G , włóczącą się po kościele Policya 
aresztowała ją , podejrzywająo, że je s t spraw­
czynią kradzieży kilku nakryć ołtarzowych, po­
pełnionych w kościele 0 0 . Franciszkanów w u- 
biegłym tygodniu.

Zamach samobójczy, Żona kelnera, Z. D., 
zamieszkała przy ul. Rakowickiej, popełniła 
wczoraj nad ranem zamach samobójczy, zażywa­
jąc 30-gramów kreoliny. Przez cały dzień mąż 
desperatki nie wrywał lekarza, lecz szukał środ­
ków zaradczych w drogueryach, dopiero wieczo­
rem zwrócił się o pomoc do Pogotowia ratun­
kowego. Dyżurni lekarze opatrzyli chorą i prze­
wieźli ją  do kliniki chirurgicznej.

Zaginiony. Przed tygodniem (w ubiegłą śro­
dę) wyszedł z domu i dotychczas nie powrócił 
Marcin Robak, chory umysłowo, zamieszkały w 
hotelu Poilera przy żonie, k tóra pełni tam  obo 
wiązki praczki. Ktoby wiedział cośkolwiek o za­
ginionym, niech da znać do hotelu Poilera. Ro­
bak je s t mężczyzną 50-letnim o siwym zaroście.

Ataku apoplektycznego dostała dziś rano 
przechodząca ul. Słowiańską 70-letnia staruszka 
Ludwika Słowikowska. Pogotowie przewiozło ją  
w stanie groźnym do szpitala św. Łazarza

Z Kraju.
Wystawa przeglądowa antipruska, która 

otw artą zostanie 6 grudnia b. r. we Lwowie — 
zapowiada się nader okazale. Komitet chcąc 
umożliwić najszerszym kołom naszego świata 
przemysłowego i kupieckiego, uczestniczenie w 
tej wystawie, zaprasza do dalszego zgłaszania 
się pod adresem Sekretaryatu wystawowego, 
Lwów, ul. Chorążczyzna 27, a także o nadsyła­
nie jak  największej ilości plakatów i afiszów 
reklamowych, dla dekoracyi sali wystawowej.

Automobile z Krakowa do Myślennic. (Kor. 
wł.) Z M y ś l e n i c  piszą nam Oczekiwana przez 
nasze miasteczko i całą okolicę sprawa połącze­
nia kolejowego z Krakowem, znowu ugrzęzła 
i przewidzieć s:'ę n^wet nie da, ja lu  obrót weź­
mie. Tymczasem z wielką radością powitaliśmy 
zaprowadzenie komunikacyi automobilowej. Ruch- 
11 wa i przedsiębiorcza spółka automobilowa w 
Bochni, skorzystała z tego zan.edbania naszego 
powiatu przez miarodajne czynniki i obecnie 
jeździmy do Krakowa samochodem. Drogę 32 
kilom odbywamy teraz w godzinie i kilkunaslu 
minutach, podczas gdy dawniej, na wózku, trze­
ba było nieraz 4 i więcej godzin jechać, nara­
żając się na różne niewygody, tracąc czas i 
zdrowie. Spółka automobilowa w Bochni, której 
przedstawicielem je s t p. Władysław G a r g u 1, 
młody i przedsiębiorczy i fachowo wykształcony, 
zamierza w całej Galicyi zaprowadzić połączenia 
automobilowe wszędzie tam, gdzie dotychczas 
komunikacya była utrudniona, lub gdzie jej 
wcale nie było.

Temu obywatelskiemu przedsiębiorstwu, na­
leży tylko przyklasnąć i życzyć powodzenia, i 
wyrazić nadzieję, aby powołane czynniki zech­
ciały dla dobra mieszkańców donomódz w urze­
czywistnieniu tego zamiaru śmiałej i przedsię­
biorczej Spółce.

Że potrzeba połączenia naszego miasteczka 
z Krakowem była piekącą, dowodzi tego dotych­
czasowy ruch. Samochód odjeżdża z rynku my­
ślenickiego zawsze pełny i wraca zawsze pełny. 
Tłnmy ludzi oglądają go przy odjeździe i z cie­
kawością oczekują jego powrotu wieczorem — 
Tymczasowy wóz zabiera ośm ludzi, często się 
też zdarza, że ktoś już miejsca znaleźć nie mo­
że, jeśli z kupnem biletu czekał do ostatniej 
chwili. To powodzenie skłoniło p. Władysława 
Gargula do śmiałego kroku. Od 25 b. m. za­
prowadza dwufazowe połączenie Myślenic z K ra­
kowem Samochód będzie odjeżdżał z Myślenic 
o godz. 7 i pół rano i o 3 popołudniu, z Kra­
kowa, z Rynku gł. o 11 rano i 7 wieczór — 
W razie potrzeby utrzyma się chwilkę w Pod­
górzu i Mogilanach.

W krótce nadejdą wozy o 2 klasach, mozące

pomieścić większą ilość osób. Cena jazdy dla 
pojedyńv,zej osoby wynosi teraz w jedną stronę
1 wynosić będzie 1-szą k lasą 3 kor., drugą
2 kor. 40 bai. je s t więc w porównania z do­
tychczasowymi kosztami podróży, bardzo niska.

Dwui azowe połączenie dziennie naszego mia­
steczka z Krakowem, je s t olbraymiem udogo­
dnieniem nie tylko dla mieszkańców Myślenic 
i całej okolicy, ale także dla mieszkańców Kra 
kowa i Podgórza. Teraz^będą mogły wycieczki 
towarzyskie kierować się do naszej uroczej gór 
skiej okolicy.1̂  Przy dwurazowem połączeniu 
może całe towarzystwo w przeciągu godziny i 
kilkunastu minut znaleźć się nad Rabą, aby 
parę godzin odetchnąć świeźem górskiem po­
wietrzem, a wieczorem powrócić do domu. O ży­
wność także obawiać się nie należy, możemy 
się bowiem pochwalić, że mamy dobrą restau- 
racyę p. G r o c h a l a ,  który przeniósł się do 
odnowionego obecnie lokalu dawnego hotelu 
„pod Lwem44. Obok restauracyi posiada p. Gro­
chal także cukiernię, k tórą dobrze znają wszyscy 
letnicy.

W tych warunkach możemy żywić nadzieję, 
że główna fala wycieczek towarzyskich skieruje 
się do naszego m iasteczka i że nie^tylko w i e ­
cie, ale i w porze zimowej będziemy mieli spo­
sobność powitać przyjaciół naszej “ ‘okolicy, a 
zwłaszcza sportsmenów krakowskich, miłośników 
sportu narciarskiego — gdyż teren po temu 
nadaje się u nas znakomicie. S. P.

Ze św iata.
Nagrody Nobla. Komitet, nadający nagro­

dy Nobla uchwalił nagrodę medyczną roz­
dzielić między bakteryologa prof. M i e c z n i ­
k o w a  z Paryża i Pawła E h r l i c h a ,  dyre­
ktora instytutu do badania serum. Nagroda 
cała wynosi 153.000 marek. Nagroda fizyczna 
dostała się prof. Maksowi P l a n c k o w i  z 
Berlina. Nagrodę literacką otrzymał angielski 
poeta S w i n b u r n e ,  zaś nagroda za chemię 
przyznaną została R u t h e f o r d o w i .

Prof. Haeckel, głośny prorok monizmu, 
od kilkudziesięciu lat wojujący z Kościołem 
katolickim, a wogóle z chrystyanizmem, u- 
stępuje z końcem bieżącego półrocza z ka­
tedry uniwersyteckiej w Jenie. Haeckel ha­
bilitował się tam w r. 1861 1 wykładał tam 
porównawczą anatomię, zoologię ogólną i 
szczegółową. Obecnie Uczy lat 75. Sława i 
rozgłos, jaki towarzyszył jego pierwszym w y­
stąpieniom i publikacyom, zmalały w osta­
tnim czasie w świecie naukowym do granic 
wcale skromnych, gdy się okazało, że wielki 
przyrodnik jest jako filozof miernym i że w 
swych poglądach naukowych odznacza się 
ciasnym fanatyzmem i tendencyjnością.

Wypadek kolejowy. Z O p a w y  donoszą: 
Ubiegłej nocy zdarzył się na jednem z pobUz- 
kich przystanków niespodziewany wypadek ko­
lejowy. W pociągu odjeżdżającym z Opawy do 
SehOnbrunnu przerwało się jedno spojenie w a­
gonów (t. zw. kuple), wskutek czego część wo­
zów odjechała, a część pozostała w miejscu. 
Prowadzący lokomotywę cofnął wówczas pier­
wszą część wozów, by przysunąć je  do stojąoe- 
go na szynach korpusu pociągu Nąjechał atoli 
tak  silnie, że d w a  w o z y  stojące na szynach 
w y k o l e i ł y  s i ę  a 35 robotników doznało Lek­
k i c h  o b r a ż e ń .  W skutek tego wypadku sze­
reg pociągów wczorajszych uległ na przestrzeni 
Opawa-Schónbrunn opóźnieniu.

Włamanie do zamku.*Nieznani sprawcy wła­
mali się do starego zamku w Trampe koło Ber­
lina, należącego do hr. Schulenburga i ukradli 
dużo kosztowności j historycznych i artystycz­
nych. Włamywacze zniszczyli bezmyślnie całe 
urządzenie rokokowefsalonu, podziurawili stare 
i drogocenne meble. Wśród skradzionych rze­
czy je s t i mnóstwo takich, które posiadają wiel­
ką wartość historyczną i archeologiczną, gemmy, 
zegary, kulczyki, listy i podarki od królów i 
książąt, np. lis t Napoleona I i w. i.

Międzynarodowy oszust. Policya wiedeńska 
ujęła przed kilku dniami niebezpiecznego oszu­
sta. Jo st nim niejaki Leopold Dawid Leibo- 
witz, 36-letni Żyd rumuński W  Wiedniu prze­
bywał on pod nazwiskiem • Eugeniusz de Blo- 
witz, podając się za doktora medycyny, syna 
słynnego paryskiego korespondenta „Timesa“. 
Leibowitz wykonywał nawet prak tykę lekarską, 
obracając się przeważnie w sferach wojskowych 
i dziennikarskich. Oszustwa jego polegały na 
tem, że fałszował czeki na nazwiska rozmaitych 
osób wybitnych i następnie je  realizował. — 
W śledztwie okazało się, że oszust grasował 
na całym kontynencie, a był już karany w An­
glii 15-miesięcznym aresztem. Występował tam  
pod nazwiskiem : Dr Eugeniusz de Bayer. Po­
licya wiedeńska zwróciła się do wszystkich u- 
rzędów policyjnych w Europie z prośbą o na­
desłanie szczegółów ewentualnego pobytu tego 
oszusta w któremś z innych miast.

Z  życia towarzystw.
Akad. koło „Zw. Pomocy Naród 44 Dnia 17

b. m. odbyło się doroczne W alne Zgromadzenie 
Akad. kola Z. P. N. Po udzieleniu abaolnto- 
ryum ustępującemu Zarządowi i Radzie nadzor­
czej, wybrano nowy Zarząd na rok szfc. 1908/9 
w następującym składzie: St. B u s z c z y ń s k i ,  
przewodn.; S. Czerwiński, zastęp.; J. Tomoro- 
wicz, sekr.; S. Wekerówna, skarb.; J. Kosobudz- 
ka, rachm.; B. Puzynianka, Wł. Lippoman, W. 
Jełowicki, członkowie zarządu; Rada nadzorcza: 
Z. Doberski, A Nowak i J. Świętochowski.

Staraniem kółka historyków U. u. J. odbę­
dzie się dnia 26 b. m. w salach Zjednoczenia 
(ul św. Anny 2, II p ) Zabawa taneczna. Po­
czątek o godzinie 9 wieczorem, strój spacero­
wy. Bilety można nabywać wcześniej w sali 67 
coli. nov. od 2—3 popołudniu, we czwartek przy 
wejściu od 8 wiecz.

W Kółu Mat. Fizycz. U. U. J. ul. św. Anny
1. 12, odbędzie się dnia 26 bm. trzeci z rzędu 
odczyt p- Dra A Rosenblatta p. t. „Elem entarny 
kurs rachunku różniczkowego -4 Po odczycie dy­
skusya. Początek o godzinie 6 wieczorem. W stęp 
dla członków i gości 10 bal. Dochód prsezna- 
czony na „Bratnią Pomoc4- Kółka.

TeatP Kineton w Pałacu Spiskim daje co­
dziennie 3 przedstawienia. W niedziele i święta 
cztery, o godz 3-ej, 5-ej, 6 3/* ‘ 8>/a. T eatr Ki­
neton, którego zarząd postanowił w każdym 
programie prócz obrazów humorystycznych z ży-
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Z sa li są d o w ej,
Sprawa Kielara.

W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 
przeciw Kielarowi przesłuchiwano cały sze­
reg  świadków.

Jako  pierwszy zeznaje świadek L e i c h a m -  
s c h e i d e r ,  radca sądowy w Wadowicach, 
k tó ry  przedstawia cały tok  manipulacyi biu­
rowej z depozytami. Obwiniony posiadał o- 
grom ne zaufanie i był przeciążony pracą 
Gdy m u świadek zwracał uwagę, aby posta­
rał się o pomoc, Kielar twierdził, że sp ra­
wiałoby mu to jeszcze więcej zamieszania. 
Kielar pracował bardzo wiele, nio brał urlo­
pów, tak  że odnoszono wrażenie, że czyni 
to z ambicyi i dla awansu.

Świadek Stanisław  W y r  o b e k, sekretarz 
sądowy w Krakowie zeznaje, że gdy opiekun 
Heleny Now orytkówny przybył do sądu, ce­
lem uzyskania upełnoletnienia, gdyż miała 
wyjść za mąż, okazało się, że ak ta  zaginęły, 
a również depozyt, tj. książeczka Kasy o- 
szczędności na 6000 K.

Po przesłuchaniu kilku jeszcze świadków, 
odroczono o godz. 3 popołud. rozprawę do 
dnia dzisiejszego.

D r u g i  dz i  eń.
W toku dzisiejszej rozprawy przesłucha­

no 'św iadków , Ignacego K u d l i ń s k i e g o  r. 
rachunkow ego sądu kraj. wyż., k tó ry  przed 
wykryciem sprzeniewierzenia przeprowadzał 
szlcontrum depozytów, H a n s a  Stanisława, 
ofieyała sądowego, k tó ry  zeznał, że b ra t Kie­
lara, notaryusz w Obertynie posłał pieniądze 
na pokrycie szkody, tudzież szereg świadków, 
k tórzy mieli dostarczyć szczegółów z życia 
oskarżonego.

Świadek W o ł k o w s k i  Karol, właśc. han­
dlu przy linii A—B zeznaje, że w roku  1904 
Kielar przychodził do jego in teresu  wieczo­
rem na kolacyę. Czasem upijał się, a gdy 
razu pewnego naw et zrobił awanturę, wymó­
wił m u swój lokal, a Kielar już od tego czasu 
do jego lokalu nie chodził

Świadek Jakób H o r n i n ,  płatniczy w ka­
wiarni Japońskiej nie zjawił się, więc z tego 
powodu odczytano jego zeznania

Podaje on, że Kielar często bawił się w 
kawiarnii Japońskiej, przychodząc w tow a­
rzystw ie Miętusa.

O statnią przesłuchano panią W yrwińską, 
wdowę po ofieyale sądowym.

Zeznaje ona, że Kielar był współopieku- 
nem dzieci po śmierci męża. Resztę pieniędzy, 
k tó re  otrzym ała od asekuracyi po śmierci 
męża, mniej więcej 520 złr., oddała Kielarowi 
do przechowania. Z tego pobrała parę razy 
drobne kw oty od Kielara na potrzeby dzieci, 
tak  że pozostało jeszcze u niego 600 K

O swoje pieniądze się nie obawiała i nie 
podawała wiadomości o sprzeniewierzeniu do 
„Nowin“.

Kielar sprawiał opiekę bardzo sumiennie 
i troskliwie.

Lekarze znawcy D r W aęhholz i D r Ja n ­
kowski orzekają o stanie umysłowym i fi­
zycznym Kielara, że tenże je s t dziś ciężko 
chorym. Cierpi na uwiąd starczy i neuraste­
nię. Co do stanu umysłowego, to ten  był 
i je s t  zupełnie normalny. O godz. 12 zarzą­
dził przewodniczący pauzę.

Po odczytaniu aktów  poprzedniego pro­
cesu i przemówieniu przewodniczącego i o- 
brońcy, zadał trybunał ławie dwa pytania 
główne co do sprzeniewierzenia, a ł a w a  
p r z y s i ę g ł y c h  z a p r z e c z y ł a  o b a  p y ­
t a n i a  Na tej podstawie został Kielar uwol­
niony od kary.

cia — uwzględniać także rzeczy pouczające — 
przedstawia w obecnym programie Stokholm. 
hodowlę zwierząt w Zalmie i t. p.

wszy się, że w kołach naczelnych »Naro- 
dnego Klubu« istnieje żam iar niew ybrania go 
prezesem  na następną sesyę, oświadczył, że 
z r z e k a  s i ę  j u ż  t e r a z  t e j  g o d n o ś c i  
i nie będzie ubiegał się o tę godność na 
przyszłość.

Hercegowinę (?!), w o j n a  z A u s t r y ą j e s t  
n i e u n i k n i o n a .

Konferencja bałkańska.
Praga. (Tel. wł.) Tutejsze dzienniki o trzy­

mały z Belgradu doniesienie, że rząd serbski 
otrzym ał za pośrednictwem  włoskiej dyplo- 
maeyi wiadomość, iż k o n l e r e n c y a  m o ­
c a r s t w  p r z y j d z i e  n i e z a w o d n i e  d o  
s k u t k u .  Konlerencya odbędzie się w  Rzy­
mie pod przewodnictwem włoskiego m inistra 
spraw  zagranicznych. T e r m i n w y z n a c z o -  
n o  n a  p o ł o w ę  s t y c z n i a .  Decyzya m o­
carstw  została przyspieszona w skutek  w y­
padków na granicy austro-serbskiej.

Nota Rosyi.
Londyn. (Tel. wł.). „Times“ donosi z Pe­

tersburga, że rząd r o s y j s k i  wysłał już  
Austryi notę w sprawie konferencyi Bałkań­
skiej. W program ie jej m a być s w o b o d n a  
d y s k u s y a o  a n e k s y i  i k w e s t y a  o d ­
s z k o d o w a n i a  S e r b i i  i C z a r n o g ó r y .  
Zgodziły się już na ten  program : R o s y  a ,  
F r a n c y a  i A n g l i a .

Anstrya i Turcja.
Paryż. (T w ł)  Poważny dziennik „Echo 

de Paris" otrzymał z Konstantynopola wia­
domość, że stosunki pomiędzy Austryą i Tur- 
cyą ogromnie się zaostrzyły z powodu boj­
kotu towarów austr. Ambasador austr. zażą­
dał od rządu tureckiego lepszej opieki dla 
kupców austr. Wielki wezyr jednak odpowie­
dział, że wobec bojkotu prowadzonego przez 
koła prywatne, rząd jest bezsilny.

Z tego powodu ambasador austr. z a g r o ­
zi ł ,  że  w y j e d z i e  z K o n s t a n t y n o p o l a .

Przjgotowania wojenne Turcji.
Londyn. (Tel. wł.) Dzienniki tutejsze do­

noszą, że nowe p a n c e r n i k i  t u r e c k i e  
o d b y w a j ą  b a r d z o  p i l n i e  ć w i c z e n i a  
na pełnem morzu.

Wabrmundowcj rozpadają się.
Wiedeń. (Tel. wł.). W śród wolnomyślnych 

studentów  przyszło do r o z ł a m u .  Od czasu 
spraw y W ahrm unda pow stał na uniw ersyte­
cie wiedeńskim stały kom itet studentów  wol­
nomyślnych, złożony z 7 niemieckich narodo­
wców, podczas gdy wszystkie inne narodo­
wości miały po 1 reprezentancie. Po osta­
tnich aw anturach, niemieccy studenci posta­
wili na komitecie wniosek udzielenia n a g  a- 
n y  studentom  włoskim. W niosek ten u p a d ł ,  
gdyż przeciwko niemu głosowali przedstaw i­
cielu w szystkich innych narodowości. Z tego 
powodu niemieccy narodowcy z g ł o s i l i  w y ­
s t ą p i e n i e  z k o m i t e t u .

Anglia przeciw Niemcom.
Berlin. (Tel. wł.). Dzienniki niemieckie pi­

szą z r e z e r w ą  o dyskusyi w Izbie gmin 
nad powiększeniem armii lądowej w A nglii 
Z tonu prasy niemieckiej wynika, że N i e m ­
c y  s ą  p o w a ż n i e  t y m  k r o k i e m  A n ­
g l i i  z a n i e p o k o j o n e .

Pod komendą Prus.
Wiedeń. (Tel. wł.). Dzienniki tutejsze u- 

d e r z a j ą  j a k b y  n a  k o m e n d ę  n a  A n ­
g l i ę  za powiększenie armii lądowej angiel­
skiej Dzienniki twierdzą, że powiększenie to 
nastąpiło dlatego, aby w danym razie módz 
także na lądzie prowadzić wojnę z NiemcamL

Ataki te  na Anglię dowodzą najlepiej, do 
jakiego stopnia prasa w i e d e ń s k a  p o z o ­
s t a j e  n a  u s ł u g a c h  P r u s .

Król Edward.
Londyn. (Tel. wł.). Król Edward z a z i ę ­

b i ł  s i ę  i nie może opuszczać pałacu. W sty ­
czniu zamierza król odwiedzić B e r l i n  (?).
0  podróży do Francyi je s t  teraz zupełnie 
głucho.

Zawieszenie konstytucji w Persji.
Teheran. (B. Reutera). Posłowie angielski

1 rosyjski, zaprotestowali w  niedzielę przeciw 
proklam acji szacha, oświadczającej się prze­
ciw zwołaniu parlam entu. Kilka egzemplarzy 
proklam acy. zdarto z domów. W czoraj uwię­
ziono kilka osób, k tó re  oświadczyły, że szach 
złamał przysięgę, złożoną na konstytucyę. 
Ludność na ogół obojętnie odnosi się do 
sprawy zwołania parlam entu. Sądzą, że sta­
nowisko to odnieść należy do obawy p rted  
kozakami. Poselstwa wyraziły zadowolenie, 
że szach okazał się przystępnym  dla dobrych 
rad.

Rewolucja w Haiti.
Nowy Jork. W Port of Prince na Haiti, 

jak donoszą, ruch rewolucyjny wzrasta. M i- 
m s t e r  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  z o s t a ł  
p o j m a n y  i jak wieść niesie, z a s t r z e l o ­
n y  przez rewolucyonistów.

Paryż. „Journal" donosi, ie  rząd francuski 
z powodu walk rewolucyjnych w Port au 
Prince, zamierza wysłać tam o k r ę t  w o ­
j e n n y .

Uroczystości jnbil. kn od piwa X,
Mf Akademii handlowej W  Krakowie, urzą­

dzono wczoraj staraniem  uczniów obchód 50-le 
tniego jubileuszu kapłaństwa Ojca św. Po na­
bożeństwie u OO. Kapucynów, zgrcmadzili się 
uczniowie Akademii, 2-klasowej szkoły handlo­
wej i słuchacze kursu abituryentów w gmachu 
swym szkolnym. Na uroczystość złożyły się 
Słowo wstępne, wypowiedziane przez X prof. 
Dra K a r c z m a r c z y k a ,  śpiewy chóru uczniów 
pod batu tą p. W a l e w s k i e g o  oraz przemó 
wienie p. W i j a s  i ń s k i e g o , ucznia III kursu 
Akademii.

Onegdaj natom iast odbyła się podobna uro­
czystość dla uczniów uzupełniającej szkoły han­
dlowej, do których przemówił X. R e j o w i c z  
T. J.

Przegorzały. D. 22 bm. wieczorem odbył się 
staraniem  członków Czytelni Tow. O. L. w Prze- 
gorzałach koło Krakowa obchód jubileuszowy 
ku czci Piusa X. Obszerna i odpowiednio przy­
brana sala zaledwie pomieścić mogła zgroma­
dzonych mieszkańców Przegorzał i w znacznej 
liczbie przybyłych włościan z Woli Justowskiej. 
Uroczystość rozpoczęła pobudka, odegrana przez 
muzykę, poczem X M. D o m i n i k  T. J. w pię­
knem przemówieniu wstępnem przedstawił dzie­
je  nawy Piotrowej. Po odśpiewaniu hymnu pa­
pieskiego przez chór dziatwy, nastąpił odczyt, 
streszczający życiorys Piusa X i jego stosunek 
do narodu polskiego, poczem muzyka wykonała 
„Wieniec pieśni polskich41. Po deklamacyi chór 
dzieci odśpiewał pieśń: „Boże Ojcze Twoje dzie­
ci44, a wreszcie wieczorek zakończył się odegra­
niem paru utworów muzycznych i obdarowaniem 
zgromadzonych podobizną papieża Piusa X.

Mf Skawinie odbył się w niedzielę, dnia 22 
bm uroczysty obchód jubileuszu Ojca św. Piusa 
X- Po uroczystej sumie i nieszporach, uuała się 
liczna publiczność do sali tutejszego „Sokoła14 
na wieczorek wokalno-muzykalny, urządzony 
przez miejscowy kom itet obywatelski Na scenie 
sali „Sokoła44 umieszczono portre t Ojca św 
wśród kwiatów i zieleni, a salę ubrano herba­
mi papieskimi i barwami naroduwemi. Chór 
dziatwy szkolnej, odczyt prof. Dra Augusta S o- 
k o ł o w s k i e g o  z Krakowa, deklamacya panny 
Zofii P. złożyły się na całość wieczorku, poczem 
ze sali „Sokola4£ wyruszył przed kościół para­
fialny pochód wśród pochodni i świateł bengal­
skich, gdzie pod s ta tu ą  Matki Boskiej odśpie­
wano szereg pieśni religijnych.

Nadszedł t e i n a  ręce ks. kan. F l i s a ,  miej­
scowego proboszcza, telegram od Ojca św. z bło­
gosławieństwem apostolskiem dla uczestników 
uroczystości i dla wszystkich parafian

Oświęcim. (Kor. wł.) Także i nasze prastare 
miasto (choć już nawpół zżydziału) obchodziło 
w niedzielę złoty jubileusz Ojca św Uroczyste 
sumy odprawiono w  kościele paraf, oraz u XX 
Salczyanów i SS. Sisrałltek. XX. Salezyanie, któ- 
rycn cechuje szczególniejsze i od samego ich 
WieL. założyciela pochodzące przywiązanie do 
Stolicy św,, w szczególniejszy sposób przyczynili 
się do podniesienia uroczystości tego dnia. Su­
mę celebrował prowineyał XX. Salezyanów w 
Polsce, X. Dr M a  n a s s e r o, a okolicznościowe 
kazanie wypowiedział X. Ś w i e r ć ,  dyrektor za­
kładu oświęcimskiego. Podczas sumy odśpie­
wali zakładowi wychowankowie mszę św. grego- 
ryańską „Orbis F acto r44, a w przerwach przy­
grywała orkiestra smyczkowa.

O godz. 5-ej odbył się wieczorek ku czci 
Piusa X w zakładzie XX. Salezyanów. Rozpo­
częła wieczorek kapBla zakładowa pod k.ero 
wnictwem p S k o r u p y ,  Salezyanina, marszem 
papieskiem. Mowę wstępną wygłosił X. kanonik 
S z a ł a ś n y ,  poczem nastąpił odczyt o Ojcu 
świętym adw. Dra G ą s l o r o w s k i e g o .  Odczyt 
swój zakończył p. Dr Gąsiorowski okrzykiem 
na cześć Piusa X. Okolicznościową odę napisaną 
przez X. N o w o w i e j s k i e g o  wydeklamował 
z werwą i ogniem p. R z e s z  ód  ko.  „Kółko 
śpiewackie44 oświęcimskie w połączeniu z chó­
rem zakładowym wykonało dwa utwory muzy­
czne : hymn na cześć papiestwa X. Nowowiej­
skiego i kan tatę  p. Orłowskiego, pod batutą 
samego autora.

Uderzającym i znamiennym faktem w Oświę­
cimiu je s t to, iż odkąd tu  XX. Salezyanie osie­
dli, duch polski i katolicki zupełnie nowem za- 
tętnił tu  życiem. Miasto na wskroś żydowskie, 
poczyna się budzić z letargu, nabierać poczucia 
własnej godności i siły narodowej, wobec czego 
można mieć uzasadnioną nadzieję, że niebawem 
wróci do dawnej swojej świetności.

Naczelny redaktor
J. K. Ma ćkows k i .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor
■ a r j a n  D ą b r o w s k i

Nadesłane.
Za artykuły  w tej rubryce redakeya nie przyj 

m uje żadnej odpowiedzialności

znajdą szybkie polepszenie, gdy im się będzie 
podawało EMULSYĘ SCOTTA.

EMULSYA SCOTTA
je s t  tak  słodką, jak  krem  i bywa 
Przyjmowaną i straw ioną nawet 
tam, gdzie m leka nie znoszą. 
EMULSYĘ SCOTTA poleca jak  
najgoręcej wielu lekarzy wszyst­

kich krajów  świata.

PruwJzlwe 
tylko c tą 
marką, jako 

znak Bm 
gwarancyj. 

preparatów 
Scotta.

O d p o w ie d z i  od  R e d a k c y i -
Autorowi koreapondenoyi o iandarmeryi 

krajowej. Poruszymy tę  sprawę w jutrzejszym 
numerze.

Cena oryginalnej flaszki 2  K. 5 0  k
Do nabycia we wszystkich aptekach.

C z y te ln ia  i w y p o ż y c z a ln ia
„Związku Polskiego Niewiast katolickich41 (Pałac Spiski) 
otwarta prócz niedziel od godziny 11 do 1 i od 3 do 8. 
Książki polskie, francuskie, niemieckie, angielskie i 
włoskie. Abonament miesięczny- 50jjhal. Katalog do 

nabycia.

Powszechne wykłady uniwersyteckie.
(w auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej o g . 6).

W e czwartek d. 26 listopada zapowiedziany wy­
kład Dra Czerniaka n i e  o d b ę d z i e  s i ę  (z powodu 
wieczorku młodzieży w auli).

W piątek d. 27 listopada. Dr Zdzisław Jachimecki: 
„Herosowie muzyki41. W ykład IV : Haydn i Morart.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
[ . Czwartek. „Mój dzieciak44.
Jj£ Piątek, teatr zamknięty.

Sobota. „Noc listopadow a44, dziesięć scen drani., 
napisał Stanisław W yspiański, ilustracya muzyczna S. 
Raczyńskiego (ceny o 25°/c wyższe).

Bepertuar teatru ludowego w Krakowie.
Czwartek. „Muchy Kleparskie4'.
Piątek. „Krakowiacy i Górale44 (przedstawienie 

illa młodz. szkolnej).

S b y ły  w norodow kufciralnych przez kilka wieków j  
Jrairbeonn* przy oczyszczano, bielizny Oz s Jk 
Ł jednak w wieku wynalazków ‘ postępu ncwotąnna? 
rmtmia dostarcza nam adeskonałonyrk środków doi 
k prania bielizny Takim ju l wyrób wwjski-SSPOn-' 
«  marka ochronny ■KośKlk^.'5a?onje* wpmd UtiliyJ 
środek do prania bielizny pod gwarancyą nie załneri 
g  żadnych bńłiżnit szkodliwych składników.Wszędzie 
r f  nłbwo * paczkach po ło  kat.Złoty medal.bw* (Wt < 

Cnei* 11 bryka Czesława Hago rok wgc •  Stamgardaer Mir,W

$ydła przetłuszczone toaletowe
(w cenie począwszy od 60 h.) 

oraz 
P h i lo d e r m in e

Wszfdzit ćo nabycia

n le jsb ed n y  K r e m  na z ę b y  c iy n i  j ę l e B j i t y  
m i, b ia ły m i  I s d ro w y m i.-(Cena 70 hal.) id e a ln ie  u - 

s u w a ją  s z o r s t k o ś ć  s k ó r y i  z a p o b ie g a ją  
p ę k a n ia ..
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Bar amerykański ™ II™
Liczne naśladownictwa

przez wielu profesorów 
i lekarzy s ta łe j zalecanej

S I E O L

dowodzą jej niezaprzeczenie wiel­
kiej skuteczności przy wszelkich

k atara ln ych  za s ła b n ięc ia ch  o rg a n ó w  
o d d ech o w y ch , in flu en zie , sk ro fu lo z ie .

W ystrzegać się przed m alf) wartościowo ni i uaśladownictwuiiii i żądać zawsze

Siroliny w  orygfnalnem  opakow aniu „Roche“
do nabycia na receptę lekarską w  aptekach po 4  kor. za flaszkę.

Illu stro w ra n e  b r o s z u r y  F . I. p . t. „ E rk a K tu n g s k ra n k - 
h e ite n “ w y s y ła  się na ż y c z e n ie  d a r m o  i o p ła tn ie .

F. Hoffmann-La Roche & Co., Basel und Wien Ili 1 Neuling- 
gasse 11.

1357 9—1Janeczek & Ziembicki
K r a k ó w ,  P la c  M a r y a c k i  N r .  2 . K r a k ó w ,  R y n e k  g łó w n y  N r .  8.

F a b r y c z n y  s k ła d  la le k  i z a ­
b a w e k  d la  i lz ie c i

Poleca najtairiej :

Koniki wyrobu krajowego.
L alk i po cenach  fab ry c zn y c h .

Zabawki do nakręcania. Latarnie ma­
giczne. Gry towarzyskie.

P o le c a m y  ja k o  o d p o w ie d n ie  
p o d a r k i  na  g w ia z d k ę  i ś w . 
M ik o ła ja  w  c z a s ie  W y s p r z e -  
d a ż y  g w ia z d k o w e j  od 1-31 

g ru d n ia :

Garnitury na biurko z brouzu.
Kasetki na papierosy. Stoliki do pa­

lenia. Wyroby ze skóry i drzewa.

Przeszło 200 Pism
w  8  j ę z y k a c h
znąjduje sie w

Czytelni Dzienników 
i Czasoiism

M ik o ła js k a  6 I p.
W stęp 20 hal. — abonam ent 

mieś. 3 K. — akad. 2 K.

■ fe i^ 7 m w auxoiuiu1o i^ 1u1uiu1ul,o1uAuxu iP ig r> iu i» A » i^ ^ ^ ^ iw riw !i ;i i  Na św. M iko ła ja

* E  ZABAWKI
wszeftiego rodzaju na każdą porę i wiek utrzymuje ciągle 
w największym wyborze na Kraków i zachodnią Gaticyę

STEFAN PORĘBSKI
I I K raków , o b e c n ie  R ynek 3 2 , linia C —D. | Ji

poleca FABRYKA WYROBOW  
CUKIERNICZYCH

JÓZEFA S IE R M O N T O W S K IE G O
w Krakowie ul. Bracka

OZDOBNE P I E R N I K I  MIKOŁAJE, 
SŁAWNE Z DOBROCI CUKRY DE­
SEROWE, C Z E K O L A D K I  — KAR­
MELKI — HERBATNIKI — OZDO­
BNE PUDEŁKA Z CUKRAMI ■/, kg.

brutto. 1344 10—1

Rządowo nafest uprawniona

fab ryka wóo m in e r, sztucznych i sp ec jata  leczniczych
p< d d im s

R . R Ż Ą C A  I C r a h R S i L !
w K r a k e w le , n llc t’ fiertrn<ly, 2 J

wyrabia ped kontrolą kom isy! P rzem ysłow ej Tow. Lekarskiego 
krak., polecone przez toż T ow arzystw o (3200

W O D Y  IfflN E R A iL iS F  S Z T U O Z N F
odpowiadające sk  adem chem icznym  wodom:

Bilińskiej, Geshiibienkiej, Selłerskiej, vichy, Komburs, Klsslflen,
tudziez sp t yalzm leczn icze jaft: litow ą, o iom ow ą, jodow ą, żela 
lis tą , kwaśną ora . inne w ody m ineralne z przepisu pro- 
J a w o r N k i f g e .  Sprzedaż cząstkow a w aptekach i drogueryacl 

cen n ik i na żądanie darmo.

Niezwykła sposobność
nabycia

Mydeł
toaletowych O

©  
©o silnych różnych zapachach

po kor. 2 '— za 1 kg.
u firmy 1338 3—1 to '

O

W\śmieu'te herbaty
rosyjskie, chińskie, ceylońskie w oryginal- 
nem i wlasnem opakpwaniu < 4 funla Kor. 
U—, 1'20 i 1-50, przy kilu franco poleca:
Handel kolonialny, Wielka Palarnia kawy

H. Jurkiewicz, Kraków, Szewska 22.
Dobrze prosperujący z wyrobioną klientelą 
handel korzeni, win, wódek, przy najruchli­

wszej ulicy w Krakowie

do sp r z e d a n ia .
Z g ło s z e n ia  S t  D z ie r z a , I lę b u i*  
k i —K r a k ó w  n l. P o c z to w a  1 1 .

! (Od 1 do 4 ustnie).

T O T O ©  © © '© © © T O ©
W Krakow.o ul. Kanonicza 1. 18 

JEDYNA w KRAJU

F A R R Y K A  P A S Ó W
m aszynow ych

jp aceg t Wnrna

I
©i

REIM i SPÓtKA, KRAKÓW, i®®©©©©©©©©®©©©
Rynek 37, Linia A-B.

Miód p atok a
U C Z E Ń

znajdzie umieszczenie w zawodzie cukierui- 
_ czym i fabrykaeyi czekolady. Zamiejscowi

kuracyjny i deserowy, z własnej pasieki mają pierwszeństwo. i289
w 5 kilowych puszkach, wysyła opłatnie za E A  BUM |  IM  ł t  |  I
8 kor. Ks. W. Mikitka, proboszz w Kup- •  * *  i w l  1  ■ ■  M I V
czyńcach p. Denysów. 1305 10—5 Fabryka Czekolady. Ploryańska I. 45.

    ----------------------------

Bank Parcclacyjny w Krakowie
Rynek gł, L. 33 I. p.

ma obszar dworski tu ż  p o d  K r a k o w e m  na dogodnych wa 
runkach d o  r o z p a r c e lo w a n ia . — W płaty potrzeb i tyłku trze­

cią u ęść a reszta sp łacalm  w 10—20 latach.
H u d y n k i w« dwTfrze natriiw ana 1 drewniane.
I n w e n t a r z  ży w y  i  m a r tw y  również do sprzedania 
K le b a  j e s t  r ę d z in a  1 s z e j  k la s y  na równinach tuż p rzy  

g o ś c iń c a  d o  K r a k o w a .

Z g ło s z e n ia  o d b ie r a  s i ę  w p r o s t  w  b iu r z e

BANKU PARCELaCYJNEGO
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  g l. L .  33. I. p.

: 5 & Ł _

Stanisława Tomaszewskiego
wspaniała historyczna wspaniała historyczna

Mapa Polski
Ku upamiętnieniu uchwalenia przez sejm pruski i parlament niemiecki prawa o wywła­
szczeniu i zakazu używania języka polskiego na zebraniach w 8-mu barwach. Wydanie 
drugie poprawione i uzupełnione, zawiera portrety posłów polskich z pod trzech zaborów  
(cały parlament Polski), herby biskupstw Polski, herhy wszystkich województw Polski, 
herby kilkudziesięciu miast Polski, portrety królów Polski wraz z datą ich urodzenia i śmier­
ci, portrety Kościuszki i Mickiewicza, osławione paragrafy wywłaszczenia i zakazu uży­
wania języka ojczystego na zebraniach, pod każdą poszczególną miejscowością, daty hi 
storycznyoh zdarzeń, sieci kolei żelaznych itil. itd. — Najwspanialszy podarek na Gwia­
zdkę. — Zdobi doiji każdego Polaka, przypomina dawną świetność naszej ojczyzny tw o­
rzy historyą Polski. — Do nabybia we wszystkich księgarniach lub u Stanisława Toma­

szew skiego Szczepańska 3. — Cena 3 Kor.

Pierwszy Galicyjski Polski Zakład Zoologiczny

 _  KAZIMIERZA W A ITERA
KRAKÓW, Sław kow ska 31 (obok plantacyi).
poleca po najniższych cenach czysto rasowe psy, króliki, angorskie koty, rasowe go ­

łębie, dróh, egzotyczne i śpiewające ptaki, papugi i t. p.

Cenniki na żądanie darm o i opłatnie.
291 10—4

Pół
Pół
Pół
Pół
Pół

K g.
Zniżone ceny cukrów.

Cukrów doborowych m ie s z a n y c h .........................................Kor. 2‘20
Cukrów doborowych w kartonie  ozdobnym..................... „ 2’40
Samych czekoladek najlepszych wybieranych . . . .  „ 3-—
C zekoladek nienadziew anych ta k  jasn y ch  jak  i ciem nych „ 3' —
Owoców kaim elow ych ( G la s s e ) ..........................  . . „ 2* —

Doborowe ciastka mieszane dwa razy dnia świeże, również rozm aite jak  
herbatniki, pierniki, ciastka suche i t. p. — poleca

Jan .Michalin, Cnljiernia lwowska i fabryka czekolady,
Floryanska 45.

■c-Ł-jmr
J o z e f  M u lle r ,  S c h o n b a c h .  C z e c h y .

Członek jury w tstaw y w Aussig 
1893—1903 poleca znane w ko­
łach artystycznych, słynne inst ru­
mentu s myczku- e ,  wyrobi' ue 
starego, wyleżałego i star .nnie di, 
branego dźwięcznego drzewu, — 

a odznaczające się metylko szlachetnym  miękiin i silnym gło­
sem , lecz także wel ką łatw. ścia wyd'  bycia tonu.

Skrzypce K. 20, 40. 60, 100/200.
Wiolonczela K 40, 60, 80, 100, 200.

Dobre skrzypce wraz ze sm yczkiem , futerałem drewnianym , rezer- 
wowem i strunami, szkołą A—Pfeifego K. 30.

Skrzyp, e solow e, smyczek, futerał drewniany, struny rezerwower 
szkoła A Pfeifi K. 30.

Skrzypce dla artys'ów , futerał w formi ® skrzypiec, sm yczek „Pre- 
xam puek“, franko K. 40, do 50.

W ARSZTATY REPARACYJNE.
N ajwiększy skład skrzy iec starych, mistrzów.

<°> r ± v A .  O

h
Śfi 
' 8

Zakład artystyczno- 
kamiemars. i budowl. K i

Jozera KULESZV U
naprzeciw cmentarz,, 
w Krakowie posiad, 
wielki wybór goto 
wyoh pomnikówz pta 
skowca, granitu i mar 
moru Podejmuje są  
w ykonaria  grobow UX 
w miejsco i na pro 
wincyi. Telefon 75Ó.

Wspaniałe
i bardzo tanie krawaty 

poleca

Bolesław Wierzejski
MAGAZYN NOWOŚCI

w KRAKOWIE, róg Rynku i Floryańskiej.

F u t r o  m ęskie
używane, w dobrym stanie i l o  t p r z o i l a -  
nin. Ulica Siemiradzkiego Nr. 7, II. piętro, 

drzwi aa prawo. 1354 3—1

4  pokoje
z ogrodem i terasą z przynależytościami na 
wysokim parterze łazienką, instalacją .ele­
ktryczną, przy ul. Garncarskiej 1. 4, od 1-go 

stycznia do wynajęcia. 1306 4—2

Biuro Towarz. prawne] ochroay 
p o d a tn ik ó w

przen iesień : zostało z dniem 1 iged am  
fc. r. na

al. JagiellotisKą l. 9
naprzeciw Rodakovl ,Vow. K. lo u m .

W  Kalwaryi Zebrzydowskiej obok rynku jest
do s p rz e d a n ia  r e a ln o ś ć
składająa się z 3 domów. Place zdatne do 

budowy lub na składy.
\V jednym domu jest koncesya na restau­

rację, wyszynk wina, kawy, herhaty, nocle­
gi, tudzież wyszynk propinacyjny.

Dług kasy sierocej można przejąć. — Infor­
m acji udziela p. Wład. Fiołek w W adowicach.

Broń doskonale ostrzelaną zao­
patrzoną państw, stemplem  

strzeleckim, najlepszego gatunku i naj­
staranniej wykonaną, z gwarancyą za 
nienaganne funkcjonowanie w ysyła c. i k. 
dostawca Dworu Hans Konnrao w Brus 
Nr. 954 (Czechy). Rewolwer K. 5'50, 7-50, 
Terzerola K. 2-10, 2-70. Katalog główny  
z 3000 ryc. na życzenie darmo i opłatnie. 
W ysyłka za pohraniem Żadnego ryzyka. 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy.

Czekolada królewska
wyborowa, wyrób własny — poleca 

CUKIERNIA 1207
Adama Piaseckiego

Długa 12, Floryanska 2, Kraków.

L. AKSMANN
w  K r a k o w ie

31 Floryanska 31
Przy rozpoczętym sezonie poleca

W ielki wybór marynaty 
wszelkiego rodzaju.

Kawior Carski
niesolony.

Obok handlu pokoje do śniadań. Pi­
wo pilzneńskie marki B .  B .  1351 0

N akładem : Spółki wydawniczej „Postąp** stow. zarejestr. z ogr. porąką. Z Drukarni „Głosu Narodu** w Krakowie "g św. Krzyża 7.


